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U P R A W A  M Ł O D Y C H  D U S Z
O dbyw ające sie obecnie uroczystości 

„Tygodnia H arcerskiego" należą przez 
tw ój sens ideow y  metylko do człon
ków  organizacji, obchodzącej sw ój. 
jnbileusiz. Rozpam iętywanie przeszło
ści ha/roersrtwa polskiego, m e zacieśnia 
sie w yłącznie do hisitorji „drużyn" i 
„zastępów ", nie zamyka ich ch w ały  i 
dorobku paru dziesiątków lat w sfo
rze wewnętrznego życja -■ czysto  
.skautowskiej" zasługi. Ocena *c,h d-zie 
iów  winna oy ć  traktowaną łącznie z 
rozpatm ętywanem  bezpośrednio przed 
wojennych i wojennych w y l ł k W  po
dejm owanych przez lepsza część na
rodu dla odzyskania Niepodległości. 
Bo histjf'nja naszego ruchu harcerskie
go stanowi w łaśeiw :e tylko jedna z 
kant łrstorji tych w ysiłków ,

Przeniesienie idei skautowskiej na 
przedw ojenny grunt Polski, nie jest 
pozbawione parackiksalneśa. która też 
w  przyszłości miała wpłynąć na od
mienne ukształtowanie * ię  ideoiogji i 
haseł naszego skautingu. Ruch skau
to wsk i bowiem , biorąrf’ swój początek 
z organizacji służby pom ocnicze; dJa 
wojsk angelsk 'c!i w alczących  z Bura
mi w  Afryce, nie zdradziła niczem. że 
może stać się zawiązkiem ideo w ego 
ruchu m łodych patriotów, pragnących 
uwolnienia sw ej o jczyzny od zabor
czego  jarzma. Pierw si skauci angiel
scy ćw iczyli swa myśl i ciało by tern 
skuteczniej utwierdzić przem oc bry
tyjską nad bohaterskimi Burami. For
ma natomiast organizacyjna angielskie 
go pomysłu zna'azła najżyw sze zasto
sowanie w rzeszach m łodzieży naro
du, w alczącego' podobnie ,iak dzielni 
holenderscy koloniści o  swa niezale
żność.

N'c w ięc dziwnego, że harcerstw o 
polskie, zachowując form y i w ew nę
trzne m etody wychow ania sw ych a- 
deptów, przybrało kierunek ideow y, 
zgodny z narodowym  naszym charak
terem i narodowem i naszemi potrze
bami. Program  w ychow ania fizyczne
go i hartowania duszy i ciała, znalazł 
u nas pełne zastosowanie bo niczego 
właśnie tak jak tezo. nie trzeba b y ło  
dla spopularyzowania bardziej jcszcize 
śród m łodych ideału walk: zbrojnej.
Czas, w  którym idea ruchu skautowe 
go zaczęła sie przesączać do społe
czeństwa naszego. był ok iesem  grun
tow nego przetwarzania się roiskich 
kierunków politycznych i polskich za
patrywań na sposoby' odzyskania wol 
nośai. Na horyzoncie te- epoki widnia 
tv już pierwsze znaki zapowjednie 
w ieszczące niedaleką „w ojnę ludów ". 
Pow staw ały zawiązki przyszłej Arnijl 
Polskiej która w wojnie te,, miała silą 
i bohaterstwem 'w e g o  oręża przypo
mnieć światu O1 naszem prawdę do pan 
stw ow ego bytu. Ruch. rrzynoszącv  
e sobą pow7iew7 cielesne’ tęży zny i rro 
fctiwoSc częściow ego przysposobienia 
w ojskow ego młodizneży. musiał w  :ym  
czasie em ocjonow ać tych którym na 
p olsc.e zależano. Chodziło tylko o to, 
H  nie pojąć skauHngr zbyt pozytyw i
stycznie. by  t e  zrobić z niego z w y 
czajnego sportowo- gimnastycznego ze 
:jr>ołu, ale poprostu kadry przyszłych 
żołnierzy polskich Do programu więc 
Wychowania ciała ’ zm ysłów , przy
były vy instytucji harcerstwa polskie

go postulaty natury politycznej i pa
triotycznej.

W yjście z paradoksu, związanego 
z zaczątkiem Samej tortny organizacyj 
nej udało się skautingowi polskiemu 
wyśmienicie. Św iadczy o tern h.,storja 
polskich luchów zbrojnych w czasus 
w ojny światowej, która co krok przy 
tacza fakty udz ału całych drużyn 
ska uto wych, bądź poszczególny cli je
dnostek w  legionow ych brygadach. 
1 w  pierwszych latach po odzyskaniu 
niepodległości, skauci nasi stanowili 
rdzeń walki ochotniczej, byli ośrod
kiem, w około  którego skupiała się 
spontaniczna obrona obywatelska na
szych granie. Manceńklwo polskie srfel 
niło sw e narodow e zadanie i nie za
wiodło pokładanych w niem nadzieji, 
związanych % iego udziałem w  walce 
zbrojnej.

W  pare lał jednak po wojnie, już 
w okresie częściow ego ustabślizowa-

uych stosunków państw ow ych rozpo- 
j czął s ;ę w  organizacji ciężki kryzys.

Ob'a w to w tych latach zw yk ły  jeśli 
I chodzi o  organizacje m łodzieży. Był 
j to czas, w którym roznulane partyj- 
j nictwo przedostało się za po średni c- 
I twem niesumiennych pedagogów na 

uniwersyteckie, a nawec szkolne ła
wy, wyciągając rękę Pu element naj
bardziej zapalny i najmniej krytyczny, 
jakim są młodzi. Nie pozostało to bez 
wpływu 1 na harcerstwo. Organizację 
w zasadzie bezpartyjną i posłuszną 
w wyniku sw ych  narodowych zało
żeń ideologicznych naczelnemu intere 
sowi państwa jedynie, wciągnięto c:t; 
serowo w wir brudnych politycznych 
rozgryw ek. Uoierpia.a na tem niepo
miernie sama organizacja. Szeregi jej 
członków  malały z dnia na dzień. Od 
z y w a ły  się głosy, że harcerstwo skoft 
czy ło  uż swą rolę. że w Polsce jest 
ono niepotrzebne

U Pokojowe oświadczenie Goebbe.sa
„Nie spoczniemy, poki nie oazys.<amy korytarza

Londyn, 17 października. (PA T) „Dai
ly Mail" zamieszcza w yw iad z  U oeb- 
belsent, który na zapytanie korespon
denta czy hitlerowcy gotow i są do- 
rjffiSĆ pretensje terytorialne w  stosun 
ku d o  Polski, ośw iadczył c o  następuje.

„O czyw iście  nie m ożem y traktować 
korytarza polskiego. jako urządzeni 
stałego, ale uważam y, że niema w Eu 
ropie środkowej takej spraw y. która-

by  uzasad u ała woinę. Nie spocznie
my, dopóki me odzyskam y korytarza, 
ale mamy nadzieje odzyskania go  dro 
gą rokoyań. W ydaje się to teraz nie
m ożliwe, ale wiele niem ożliw ość stało 
się w  Europie w latach ubiegłych rze
czyw istością, a jedną z  nich jes ’ 
w zrost potęgi partji narodow ych  so
cjalistów w  Niemczech".

RZECZPOSPOLITA POLSKA
MINISTERSTWO SKARBU
O B W IE S Z C Z E N IE .

o wypuszczeniu biletów skarbowych serii ill.
Ministerstwo Skarbu podaje nmiejszem do publicznej 

wiadomości, że w wykonaniu ustawy z dnia 24 marca 1933 r. 
CUz. U. R. P. Nr. 22 poz. 172) oraz rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 7 października i 933 r. ( l ) z .  U. K. P. Nr. 77 
poz. 553) wypuszczone zostały do obiegu bilety skarbowe 
serji III w odcinkach po 1.000 i io.OOO złotych na łączną 
sumę 50.u00.000 złotych

Terminy biletów skarbowych serji III są trzy i sześcio
miesięczne.

Oprocentowanie biletów trzymiesięcznych wynosi 4 y 2%  
zas biletów sześciomiesięcznych o%  w stosunku rocznym, 
przyczem procenty płatne są zgóry przez potrącenie od war
tości imiennej Diletów.

Bilety skarbowe są wolne od podatku od kapitałów i rent.
Bilety skarbowe mają wszelkie prawa papierów posia

dających bezpieczeństwo pupilarne,
Bilety skarbowe nie podlegają ustawie o utraconych 

tytułach na okaziciela.

Poglądy te nie były jednak słuszne, 
W  Poisce harceistw o było i jest po
trzebne. B yć może, iż nie na rękę by
ła pewnym sfeiom  ha izerska prze
szłość z przed dwudziestego roku. Ta 
przeszłość, oo pasowała ich na ryce
rzy czystej ideji.

Harcerstwo stało się 'potrzebne" do 
piero po roku dwudziestym szóstym, 
dla Polski Piłsudskiego, -fest ono po
trzebne i nadal j to w  większym  niż 
kiedykolwiek stopniu. Poprostu w y 
maga udział u harcerskich sił i rąk 
pian budowa,n'a nowego,, m ocnego i 
sprawiedliwego Państwa. Obecny re- 
girne nie uważa, ze ro a harcerstwa 
sie skończyła i że czas mu ustąpić raz 
na zawsze z pola, wie on. że prace 
przezeń konsekw eo nie prowadzone 
celem  przetworzenia społeczeństwa 
naszego w solidarną i kamą siłę, z y 
skać tylko mogą na udziale rozumnie 
i szlachetnie kształtowanej choćby od 
dtp najwcześniejszych m łodości

Nasuwa się wprawdzie potrzeba 
w prow adzana now ych form. zarówno 
co  do organizacji, jak i treści życia 
publicznego, niemniej jednak sądzimy, 
że grzechem byłoby nie w ykorzystać 
w  pracy państw otw órczej foirm orga
nizacyjnych istniejących już ćw ierć 
wieku, a co najważniejsza sw ego cza
su dobrze zasłużonych Organizacja 
skautow&ka nie m oże w ięc  zostać na
szym uczuciom i planom obojętna. 
Tembardizlej. że ,iei ideow e założenia 
i doświadczenie skuteczność'' ie; me- 
tot w ychow aw czych  określa dokła
dnie sferę, w które; jej działalność i  
w pływ  może być zawsze dodatni .

Sadzimy, że właśnie harcerstwo p H 
sk'e jest powołane do kształtowanra 
w szeregach dorastających chłopców 
i dziew cząt e t y k i  i n d y w i d u a T -  
n e j. że właśnie harcerstw o droga 
nmoira,!niąn.ia poszczególnych mlodycl; 
jednostek, może przygotow ać do przy 
szłego ukształcenia sie w  m łodych Pc 
lakach i Polkach moralności politycz
nej j społecznej. W  m ożrw ościach łej 
organizacji leży zaprawianie jednost
ki do życia zbiorow ego i odpowiednie 
go w  niem udziału. Uczucia miłości 
bliźniego, ukochanie dobra i prawdy 
w powszechnie znanych prawach skuli 
towskich, znajduje najżyw szy swój 
odźw iek. A woocenie tych zasad oso 
bistego człow ieczeństw a > osobistej 
szlachetności, jest w  wychowaniu mło 
dego pokolena najważniejsze h i na 
tem podłożu bow iem  dokonać sie mo
że dopiero racjonalne skrystalizowanie

(Dalszy c ag na stronie 2-ei.)
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(Dalszy c ią g  ze stronv I-szei.)

jego  poieć politycznych i społecznych.
'la  misja, ta rola szkoły myśli i u- 

c,żucia -zostaje harcerstwu polskiemu, 
na czas. g a y  spełniło i w  sw e zadam© 
krzewienia cielesnej tężyzny i w iary 
w zbrojny czyn. gdy  spełnienie tych 
osllutiiEjOłi zadań ujrzało w  pow s+aimm 
!f!lepodJegłego Państwa. T misja ta nie 
jest mniej szlachetna od tamtej, której 
śladly pozostały w  historii -i po cm en- 
[jrzach. Jeisit godna kontynuacji walki 
o niepodległość, jest dalszym ciągiem 
uprawiania dmsz pod przyszłe  słone
czne wsnhoHy

w ^ w  11 ■ a——  im ■»— —

Minister Benesz 
o nowej Europie.

Genewa. 17 października. (P A T). Nie 
m ogąc osobiście w ziąć udziału w  od
byw ającym  się w  Paryżu kongresie 
dla badania przeszłości ducha Europy, 
minister Benesz przesłał pr7ewo<dn:czą 
cemu komitetu francuskiego w spółpra
cy  um ysłow ej pismo, w której ośw izd  
cza  m iędzy innenii, że w ydarzenia o - 
statiiich dni zmuszają do zastanow ie
nia się nad zagadnieniem moralnej i tu 
telektualnej unifikacji Europy. R zeczy  
wisty duch Europy nie będzie stw o
rzony, dujjóki nie zostanie osiągnięty 
przynajmniej pewien stopień ujedno
stajnienia ustrojów  w ew nętrznych 
wielkich państw europejskich. Zdaniem 
tni lis: ra g rip a  Małej Ententy stano
wić będzie jedno z ogniw , dokoła które 
go  powstanie now a Europa. Dalej mi
nister podkreślił znaczenie, jakie będą 
w tedy  m iały małe państwa, z któnemi 
Francja bed:zie szła  zawsze, poniew aż 

'jej kultura narodowa najbardziej zbli
ża się do ideału ducha europejskiego1. 

— —o-----

1

R zeszów , 17 października.

Pod koniec w czorajszej rozpraw y o  
zajścia w  Grodzisku, która si© przecią
gnęła do późnej nocy , przesłuchano kil 
ku św iadków  odw odow ych  pow oła 
nych  Przez obronę dla wykazania alibi 
poszczególnych  oskarżonych, Śwtlfldko 
wie ci nie potrafili stw ierdzić okoliczno 
ści. na któro został powołani, ośw iad
cza jąc krótko, iż w krytycznym  cza
sie nie byli obecni na miejscu w y p a d 
k ów , c z y  też nie widzieli odnośnych o -  
' skarżonych.

W  dniu dzisiejszym  trybunał przystał 
pił do badania dalszych św iadków  od
wiertowych, G rabow ca, Majikuta i Pi©” 
la. Św iadkow ie c i rów m eż nie zdlołali 
w yiłazac akbi oskarżonych.

DW AJ OSTATNI ŚWIADKOWIE.
Pio przerw ie Sąd przesłuchał ostat

nich 2-ch św iadków  W ojciecha Szpila 
przewodniczącagio Komitetu KiościeiLne 
®o i Marka W ładysław a ś w . Szpil pio- 
Jccłił strzelać z m oździerzy w  czasie 
procesji w  olkitawe Bożego- Ciała w 
przypuszczeń u. że  ni© sprzeciw i się to 
zarządzeniu władz- Fundusze na zatop  
prochu cło strzelania zbierano od mie
szkańców  wsi corocznie. K w oty  tc cz ę 
sto dochodziły do 200 z i  W  tym roku 
imię zbierano na proch, poniew aż pozo
stała pewna ilość pr-o-chu z roku ubie
głego. Co do strzelania z m oździerzy 
Świadek porozum iew ał sie z oskarżo-

Proces ks. Bachoty.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 17 października. (Sz.) 

W  nadchodzący czw artek rozpoczn e 
się w  Sądzie O kręgow ym  w Laricuce 
proces k/s. Bachoty. by łego  proboszcza 
w  Rakszawie, oskarżonego z  art. 137 i 
170 k. k. w związku z w ygłoszeniem  
kazania o charakterze DOuburzającym.

*— o —

Pruski oku!nik
Berlin, 17 października. (P A D  P ru 

ski minister p r a w  w ew nętrznych w y 
stosow ał w drodze iskrow ej do w ładz 
bezpieczerista okołni-k. aby z ca ła  b ez
w zględność a wystąpi o-r o przeciw ko 
atakowaniu obyw ateli zagiraniiczmych 
Prz-ez elementy pnowokatorak'©. Miini- 
steir wiziywa ponownie wszystkie w ła 
dze. aby p ou czy ły  podwładnie organa, 
iż 0'bowiązk’em -ich jest udzielić w szech  
stronnej pom ocy obyw atelom  państw 
obcych  w  Niemczech. Należy postępo
w ać ze szczególna uprzejmością z ob 
cokrajow cam i —  głosi okólnik. O kól- 
nik nakazu® w ładcom  porozum ieć się

W arszawa. 17 października. (Sz.) 
Niebawem przybędzie do1 W arszawy, 
wiedia eskadra sow iecka, która odwie 
dzi stolice Polski, w  drodze z M oskw y 
do Paryża W  loo ;e tym ma w ziąć u- 
dział przeszło 70 sam olotów konstruk
cja sow ieckiej, zarów no w ojskow ych  
jak i pasażersko -  pocztow ych . Lot od 
by w ać sie będzie w  dużej grupie, tak, 
że szybsze samoloty stosow ać będą

Bruksela. J7 października. (PAT). 
Od trzech dni Belgja żyje pod  wraże
niem decyzji rządu R zeszy. Cała pra
sa szeroko om awia echa tego w y d a 
rzenia zagranicą. M iędzy innemi pod
kreśla się, że  bezpośredniem  następ-

 ........

iiym  Kulą, ponieważ „b y f on u starosty 
z delegacją i jeździł po wiecach'*.

św radek ode ąża swemi zeznaniami 
osk. W asyla, którego widział przy  roo- 
ździe-zach  w  chwili, gdy tłum biegł za 
posterunkowym i.

W YROK ZAPADNIE W  CZWARTEK.

Następni© trybunał przystąpi! do od 
czytyw ania dokum entów i aktów  pro
cesow ych . Opinie w ydane przez grnmy 
brzmią nieprzychylnie dla 10 oskarżo
nych. v których 5 -Nu był,, już kafimPSK 
sądow nie za kradzieże i pobicie. Na 
czas odoaytj V'an;a laRtów, przewodni 
ozący  zarządził tajność rozpraw y, pow
ozem  ogłosił przerw e do czwartku do 
godz. 9-tej. W  tym  też daru zostanie 
ogłoszona d e c y la  trybunału c o  do 
wuiinsków obrony powołania ISO no
w ych  św iadków  odw odow ych .

Rozruchy w  Wólce.
Sąd przesłuchiwał dziś w  dalszym, 

ciągu świadków dow odow ych .
Świadek Artotnina W ilk  stwierdza, 

iż bezpośrednio przed zajściami w  W ól 
c e  m ów iono o  rozruchach lecz nikt nie 
m ówił, że chodzi o  złodzieii leśnych. 
D o  W ólk i ściągano ch łopów  gwałtem , 
w ten sposób w ciągnięty został |e> syn.

Św. Franciszek Kolanko słvs?,ał na
dające z tłumu okrzyki .jpireoz z  poli
cją, bić PioLcję’1, j widział, jak tłum a- 
talcował oolicję kamieniami i pałkami. 
Zeznania innych św iadków nie w noszą 
d o  rozpraw y ciekaw szych mom entów.

o uprzejmości.
z  kierownikami szturmówek i oddzia
łów  Stahlhełmu celem  zastosowania 
wszelkich środków  przeciw  atakowaniu 
cudzoziem ców .

„DeuoschJ AMg. Ztg.“  w ystępuje z  
projektem, aby obyw atele zagraniczni, 
baw iący  w  Niemczech poisili specjalno 
odznaki, Po których nPznaby ich odró
żn ić jako obcych. Poizalem. zdaniem 
dz^uniiKa, konsulaty państw zagrani sz 
nych pow inny udzielać sw oim  obyw a
telom pouczeń pisemnych, że f1aga ze 
sw astyką jest sztandarem narodowym  
niemieckim, które należy wttac w zgłę 
dnie trzym ać się zdają od  pochodów .

sw ą szybkość do sam olotów  lecących  
wolniej. W  loc ’e wezm ą udział na"w y- 
bitmejsj lotnicy sow ieccy  i k ierow nicy 
sow . lotnctw a w  ©dtposfeneaz! na w izy  
tę tranc. ministra lofarctwa Gota w  Ki 
jow ie i M oskw ie przed kilku tygodnia
mi. Trasa lotu prow adzi z M oskwy 
przez W arszaw ę. Pragę i B a zy k e  d o  
Paryża.

stwem kroku niemieckiego będzie na
tychm iastowe przyznanie przez parla
ment belgijski żądanych przez rząd 
660 milionów na fortyfikacje na grani
c y  wschodniej.

— o------

ma

9-LETN l ś w i a d e k .

Na uw age zasługują zeznania 9-Iet- 
niego Henryka Michałka, k tóry  z nai
wnością dzi es ęcą opow iada, jak to  lu- 
dziie m iędzy sobą się ziwoływali i jak 
szili gromadami do W ólki. Zeznania tego 
naajm łodszego świadka w ypadły obeią 
żająco dla kdiku oskarżonych.

ś w .  N awój dozorca  Iciśny stwierdza, 
i i  od wtosny now ta rżały sie fakty ma
sow ej kradzieży drzewa. D o ’asu przy 
chodzili ludzie gromadami Po kilkana
ście. a nawet kilkadziesiąt osób. D rze
w o  ścinano w  bialv diztoń nie zw raca
jąc uwagi na służbę leśną, którą terro
ryzow ano pogróżkami, a nawet strze
lano do niej.

Po1 zbadaniu świadków, obrońcy 
zgłaszaią wnioski o  dopuszczenie kilku
nastu now ych  św iadków  odw odow ych  
dla stwierdzenia, iż niektórzy z  ich 
klientów nie brali udziału w  napadzie 
na policję.

W  ŚRODĘ OCZEKIWANY JEST W Y 
ROK-

Trybunał p o  naradzie odrzucił w nio
ski obrony *  powodu niezachowania ter 
minu przewidzianego ustawa i przystą 
piitł do oczytania dokumentów, znajdu
jących się w  aktach procesu, moczeni 
przew odniczący od roczy ł rozpraw ę do 
środy godz. 15-tp. Jutro przem aw iać 
będzie prokurator Pafttek oraz 4-ch o- 
brońców . W yrok  zapadnie przypu
szczalnie w  środę późnym  w ieczorem . 

— -—o------

Z toru M. T. Z.
Wyniki gonitw z dnia 17 b. m. (wtorek)

Nie możemy pominąć milczeniem 
startów w  gonitw ie 2-e j i 6-ej, które 
b y ły  zupełnie niem ożliwe i na co  Za
rząd M . T . Z. wimen zw rócić  baczniej
szą uwagę.

Gonitwa I. z przeszkodam i dla 4 1. i 
st. kom, D yst. 3600 m. 500 zł. Startowa 
ło  3 konie. W yco fa n y  itnp II. 1) Córa 
B eja P . i St. Zarczew skich chł. Magdy,
2) Droga. fo t . 21 zł.

Gonitwa II. dla 3 1. og . i ki. arab
skich. Dyst, 1400 m. 400 zł. Startow a
ło 5 koni. W ycofana  Syr-Daria. 1) 
A fas R . ks. Sanguszki j. Janosik 2) L i
pa Złota, 3) Hatudia. T ot. zw. 12.50 
franc. 7 i 8 zł.

Gonitwa III. z płotam i dla 3 L i st. 
koni. D yst. 2800 tn. 500 z ł. Startow ało 
4 konie. W yoofana Indja. l )  Hamlet 
Grona ofic. 14 p. uł. chł. W ilhelm, 2) 
Gazella II., 3) Ix Długonogi. Tot. zw . 
10 , franc. 6.50 i 6 zł.

Gonitwa IV. dla 2 I. og . i kl. Dyst. 
iu90 m. 500 zł. S tartow ało 6 koni. W y  
cofane Flagranti 1 Birbant II. 1) Festi- 
na lente P . i St. Żarczew skich ch ł T o 
karczyk, 2) Bibd i 3) N oblesse óblige. 
Tot. zw . 73, franc. 19 i 9 zl.

Gonitwa V. dla 3 1. i st. og . i kl. D y 
stans 1800 m. 500 z ł .Startowało 5 ko
ni. W ycofa n e : Cri du Coeur, Korm o
ran i Ibarwila. ł )  Qui pourras? St. Pod 
halar ka j. Balcer, 2) L iverpool, 3) Na
sturcja. Tot. zw . 24, franc. 12 ł 14 zł.

Gonitwa VI. dla 3 1. i st. og . i ki. 
D yst. 1400 m. 500 zł. S tartow ało 5 k o 
ni. W ycofan y  G allovay. 1) Lady Lang 
den Zofji Hóflingerowej j. Czyfż, 2) Pa 
mela, 3) Nuta F. F. Tot. zw . 14, franc, 
9 i 8 zł.

K O P E R N I K A
15 a — SyKstusKa 7 
FlIJa Perfumerii S . FEDERA

Rozmowa 
dwóch przyjaciółek.
—  W iesz muszę ci się przyznać, że 

ostatnich czasach mam ciąg!© wiele 
, kłopotów .

—  C óż d  tak dokucza?
—  Ach widzfez chodzi naturalnie o 

m ojego szanow nego małżonka.
—  C zyżby  cię zdradzał?
—  T o  nie, ale widzisz ten człow iek 

pozornie zrów now ażony i spokojny po 
siada niebezpieczną żyłkę, ży łk ę  ha
zardu. Jest w ogofe  b ez  zarzutu a e 
nie m oże żyć bez gry.

—  Trzeba g o  jakoś powstrzym ać, 
utemperować...

—  P róbow ałam  różnych' sposobów , 
ale wszystkie zaw iodły. On mówi, że 
gra daje mu barw ę żyd a .

—  W  takim razie trzeba w ym yślić 
iaikte ^azard moralny ; bezpieczny.

—  C zy  w ogóle  coś  podobnego na 
świecie istnieje?

—  W idzisz miałam kiedyś takie sa
me, jak ty zmartwienie. I wiesz, jak 
siobta Doradzałam? Ponrostu nauczy
łam m ojego męża grać na loterii.

—  C o  ty  m ów isz? T o  bardzo cieka- 
Jwie-

—  Zrozum że dla nas, które mamy 
za o ę ż ó w  ludzi o  niespokojnym tem
peramencie, lrfxerja jest praw dziwem 
błogosław ieństw em . D opraw dy pow n 
niśmy ja w e  w łasnym  interesie jak
najgoręcej propagować. Loteria bo

wiem nasyca namiętności, ale wyklu
cza niemal wszystkie m ebezoeczeń - 
stwa, które ukryw a w  sobie każdy ha 
zard.

—  R zeczyw iście  masz rację, nie sły 
szłam mgdy. żeby przez grę na loterii 
ktoś się zdjujmował.

—  A w ięc spiesz, bo ciągnione 28 
Lotterj: zaczyna się już 19 paźdznemika

Pamiętaj o tem, że 'oterja uczyni 
w as naprawdę szczęśliwym i i pokona 
wspystkie d:oF 7chc^asow e n:ebezm e- 
ozeństwa

Ś. f  P-
Z RichtmanówRudniewskich

ł l D L E N A  L A S K O W S K A
Dziecię Marii

po długich i ciążkich cierpieniach, zaopatrzona Sw. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 16-go oa« dcerm ka 1933 roku, w 70 roku ły d a .

Obrzęd pogrzebow y ooDędzie się w e środę' duią 18-gO pazdziern.ka b. r. 
o  godzinie 3 ej pppołudniu, z krypty kościoła O O . Bernardynów na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca rodzinnego. Na ten smutny obrzęd zapraszaja Krewnych, 
Przyjaciół i Znaiom- ch >v smutku pogrążeni Mąż i Rodzina.

Nabożeństwo żałobne za spokó, duszy śp. Zmarłej odpra wiono zostanie 
w czwartek, dnia 19-go października b. r. o  godzinie 8'30 rano w kościele para
fialnym św. Anny

Dwa procesy rzeszowskie.

Moskwa -  Warszawa -  Praga -  Paryż
Wielka lotnicza eskadra Z. S. S. R. odwiedzi stolicę Poiski.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

BeEgja fortyfikuje swe granice.



2 pobytu lotników pi-lskcn 
w Bukareszcie,

Bukareszt. 17 września. (PAT). 
W czoraj o ficerow ie rumuńscy podejm o 
wali lotników polskich w ieczerzą, na 
której ks. Mikołaj rumuński wzniósł 
toast ua cześć lotnictwa pilskiego. 
Pik. Rayski z łoży ł dziś w izyty  mini
strow i w ojny i w ładzom  w ojskow ym . 
Popołudniu w  poselstwie polskiem od 
był się obiad z udziałem ministra w o j
ny, szefa sztabu generalnego, podse 
kretarza stanu lotnictwa i jego zastęp
cy W ieczorem  aeroklub rumuński w y  
dał raut.

P okazy lotnicze odłożono do jutra 
W obec zapow iedzi przybycia króla Ka
rola. Odlot eskadry polskiej z Bukare
sztu w yznaczono na czw artek.

Zniżka akcyj w Paryżu.
P aryż, 17 października. (PA T) Giel 

da paryska dopiero w  poniedziałek za 
reagow ała na wiadom ość o  w y co fa 
niu sie Niemiec z Genew y. Okres 43 
godzin, który minął od chwili opubli
kowania tej w iadom ości spow odow ał, 
że reakcja giełdy nie była zbyt gw ał
towna. Zebranie, giełdy rozpoczęło się 
pod znakśieutl ogolnej zniżki napierów. 
które przeciętnie straciły 2— 5 proc.

Kartki wyborcze z krzyżykiem
Berlin. 17 października. (PA T) Ogło

szony został w  prasie komunikat stwier 
dzający, że w y b ory  do Reichstagu od
b y w a ć s;ię będą tylko na jedną llste. n 
m ianowicie narodow o -  socjalistyczną, 
ponieważ wszystkie inne stronnictwa 
zostały  rozwiązane, zaś tworzenie no
w ych  Jest zabronione. Jako ważne u- 
znane bedą tylko kartki oznaczone 
plzCz głosujących krzyżykiem . Zmiana 
dotychczasow ego licznika w yborczego  
uie jest zami erzona.

 o------

Hitlerowskie know?n'a 
w Aus.rji.

W iedeń. 17 paźdz.ernika. iPA T). P o 
licja w  Lincu, dow iedziaw szy sie, że 
w pew nym  domu odbyw ają się tajne 
zebrania narodow o-socjalistyczne, w 
których biorą udział spensjonowany 
porucznik armii austriackiej Fritsch i. 
b y ły  sierżant, przeprow adziła rew jzjc 
i znalazła zupełnie go tow y  plan napa
du naroidowo-socjalistycznego oddziału 
szturm ow ego na koszary saperów w 
Lincu. A reszto w an o  szereg osób, któ
rym w ytoczy  sie śledztw o o  zdradę 
stanu.  o-------

Aresztowanie terorystćw 
włoskich.

Czyui 17 października. (PA T). P o li
cja aresztowr,’ a 3 W ło ch ó w : R enato i 
A Ido Gianca, oraz Leonardo Rucciglio- 
uc, oskarżonych O' działalność terrory 
styczną we W łoszech . Oskarżeni są 
spraw cam i zamachu b o m b o w e g o .jd o k o  
tiauego dnia 25 czerw ca  b. r. w  bazjffi 
ce św. P iotra . B u cco łg lion e  zeznał, źe  
utrzymał polecenie dokonania Sitem--- 
chu w tej bazylice, oraz innych zam a
ch ó w  terrorystycznych, od Aloerlu 
0 ’ aijca w  Paryżu.

iitiiiii dni mtirn losów Mi Klan Pańsiwej iiteiii
W  N A J W Ę E a Z E l  I  N A J S Z C Z J p l C I W S Z R J  K O L E K T U R Z E

„NADZIEJA", LE6J0 ÓW 11.
Oddział w  W arszaw ie, MarszałkowsKa 117
gdzie i outatrrio padła — oprócz całego szeregu głównych  
i wielKich wygranych — olbrzymia, wygrana

1,000.000 - Źfotych - Miljon
na lo s  N r. 129.512.

Popyt na natzf losy ;est kolosalny. Nie zwlekajr e zatem z  zamówieniami, 
albowiem w ostatniej loterji byliśmy już na kima an. przed rozooczęciem  ciągnienia 
I-e| klasy wysprzedani.

P F  C i ą g n i e n i e  j u ż  1 9  b .  m . !
Ceny losów; ćwiartka — Zł. 10’ - ,  połów a — Zł- iO*—, —  cały —  Zł. 40*—

Zamawiający z prowincji winni wpłacie przypa dającą należytość na konto 
P. K. O, Nr.' 500.060, zaznaczając na odwrotnej stronie blankietu cel wpłaty, 
a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy 2043

Państwowa Rada Komunikacyjna
powstaje w ml&scd Rady Kc lejów ej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17 października. (Sz) Ra 
da Ministrów uchwaliła projekt roe to  
rządzenia Prezydenta Rzplitej o  prze
kształceniu Państwow ej R ady  K olejo
wej na Państw ow ą Radę Komunika
cyjną.

Przekształcenie to pozostaje w zwią 
zku z rozszerzeniem zakresu działania 
Ministerstwa Komunikacji, po p r z y łą 
czeniu do niego szeregu agend znie
sionego Ministerstwa R obót Publicz
nych. G łów ną przyczyna rozszerzenia 
kompetencji Mwisterstwa Komunikacji 
b y ło  dążenie tło skupienia całokształ
tu polityki komunikacyjnej w  jednym 
resorcie,.

Pow ołanie do życia  Państw ow ej Ra 
d y  Komunikacyjnej. która obejm ie
sw ym  zakresem działania omiiiowani-e 
catoksizitałtu saraw komunikacyjnych, 
jest również spowodowanie tema przy
czai nam5.

Państw ow a Rada Komunikacyjna

prócz zadań dotychczas istniejącej Ra 
dy K olejow ej, obejm ie opiniowanie 
spraw poliltyld drogow ej, wodnej i lo 
tniczej. Skład Rady Kolejowej uzupeł
niony będzie pow ołanym i przez Mini
stra Komunikacji fachowcam i tych dzie 
dziiin komunikacji, a ponadto przeidlsita- 
wioielem Ministerstwa Spraw Zagrani 
cztiych oiraz reprezentantami Związku 
Miast i. Związku G m "  W iejskeh . Przed 
stawiciele samorządu w ejdą do Pań
stw ow ej R ady Komunkacyjnej. ze 
względu na włączenie do zakresu jej 
działania spraw sam orządow ych dróg 
kołow ych. P osadzenia Państw ow ej Ra 
d y  Komunikacyjnej zw o ły w a ć będzie 
na 6 stałych kom itetów.

Jednocześnie z przekształceniem Pań 
stw ow ej Rady K olejow ej projekt rozpo 
rządzenia Prezydenta Rznulitej kasuje 
wj-nagrodzenia pr zew odniczących sta
łych  komitetów, oo pociągnie za sobą 
pewne oszczędności.

Kompleks projektów ustaw
stiministracyino - organizacyjnych.

u  elefonem od naszego kc-espondenw )

W arszaw a, 17 października (Sz) 
Dziś od b y ło  się posiedzenie R ady Mi
ni smr ów , pad przewodnictwem  Prem ie
ra Jędrzeje wicza. Posiedzenie to b y ło  
już czw artem  w  ostatnich dwóch ty
godniach. poświęconem  załatwieniu pd 
nych spraw, wym agających ustawowa 
g o  unormowania.

Z  uchwalonych dotychczas projek
tów w nioskow ać można, że stanowią
one kompleks ustaw zmierzających do
unormowania pew nych zasad matury 
admjiniisitracyano-ioirganizaicyjtie.;. D o t;a_ 
kich usiaw w pierw szym  rzędzie zali
c z y ć  należy projekt rozporządzenia o 
łączeniu O kręgow ych  U rzędów Ziem
skich z władzam i administracji osó '- 
nej. W  związku z tym projektem po
zostaje szereg innych, porządkujących 
pewne odcinki administracji państwo
wej,, iaik rozporządzenie o  funduszu o-

brottowym reform y rolnej i rozporzą
dzenie o  przekształceniu Państw ow ej 
Rady Kolejowej. Niewątpliwie w szyst
kie te prace spow odow ane sa również 
w pewnej m ierze względam i oszczę
dności.

Jak słychać, cykl tyich dekretów ma 
być zamknięty przyjęciem  kilku pro
jektów  z zakresu kodyfikacji. Chodzi 

i tu o  p raw o o  zobowiązaniach i kodeks 
j handlowy, które to projekty zostały  

Przygotowane przez grono fachow 
ców  z komisji kodyfikacyjnej i prze
pracow ane przez w łaściw e komórki 
miinisfietrjafRe Poszczególne dekrety o - 
Ptaoow yw ane są pod kierownictwem 
w łaśoiw ych Ministrów, nie m oże b y ć  
zatem m o w y . dc czasu ukończenia 
tych prac. o  jakiejś rekonstrukcji Rzą
du o  ozem w  ostatnich dnach  mszą 
niektóre dzienniki.

O F E R N 1 H A

F llja *P er fu m erJ I S. FEOE-łA ! Premier w roli sędziego śledczego.
P O D Z IĘ K O W A N IE  

•anu dr. T ad eu szow i F a lk iew iczow i.
mariaszowi O ddziału N eu rolog jcz- 

0  w  W o jsk o w y m  Szpitalu G aroiao- 
eym w e  L w o w ie , za n iezw yk le  tra 
w ą  i bezinteresow na 0P 'e'ke w  c z ą -  
mej ch o ro b y , o ra z  skuteczn e p rze- 

w adzon ą  kuracje skłaJam tą dirosa 
dizo serdeczne IpoitraKkowamie.

Jan Freudman.

żeznan a świadków w procesie berlińskim.
Berlin. 17 października. (P A T ). Prze 

w o d n icza cy  kom unikuje na w stęp ie  dzi 
siejszej rozpraw y o  podpalenie Reichs
tagu, że zm arł nagle generalny  konsul 
holenderski Knobel, k tóry  codziennie 
P rzys łu ch iw a ł się rozprawie. P rzew ód  
l ic z ą c y  w yraził żal z  p o w o d u  zgonu 
tak w ybitnie ob iek ty w n ego  cz łow iek a .

Nasteorńe zabiera  g łos  nadpm kui a-

to,r w  sorawte wniosku o w ezw anie 
św iadków  przebyw aiacych obecnie w 
Rosji sowieckiej, nadprokura.tor jest 
zdania, że zaproszenie ich przez sąd 
niemiecki iest niemożliwe, gdyż zgod
nie ze zw yczajam i między narodow em ; 
w  tego rodzaju przestępstw ach polity 
cznych  nie można korzystać z pom ocy  
zagranicy. Pozatem  w ładze sow ieckie

K L U C Z  D O  Z D R O W I A

D r a  D O B k Z A l t S K I E C r O

LECZY REUMATYZM , i s c h i a s , 
A kIRETYZM, NEUk a l GJĘ. 
z a PAlENIE NERWÓW i t.p

R Ó ŻĘ , E G ZE M Ę , CZYRAKI, 
W R Z O D Y ,  R A N Y  i ł. P

G O I
O D K A Ż A

~ Ż A D A Ć  W S Z Ę D Z I E  

Lab. .ŻER  MATOŁ*  Warsit-wa, JsrozótmsPb ?4

m ogłyby wezw anie świadków z Ros.u 
uważać jako ingerencję w stosunki w. 
wnętrzne Związku Sow ieckiego.

Obrońca dr. Teichert bioiii wniosku 
o  wezwanie św iadków odw odow ych, 
mających om ów ić sprawę świaoLów 
panny Jung, która przez lornetkę c z y 
niła obserw acje Popow a i Paucwa. 
D ecyzja w  sprawie tych św iadków za
padnie jutro. W  czasie zeznan w łaści
ciela firm y stolarskiej, który pracował 
w  Reichstagu, ustalono, że przy każ- 
dem krześle na auli Reichstagu znajdo
w ały się skrzynki do d -ukow . W  
skrzynkach tych, zdaniem rzeezoznaw 
cy, podpalacze mogli umieścić materia 
ły  palne.

Dalszy świadek, portier bramy 
Reichstagu nr.- 2 nie dopuszcza możli
w ości, aby ktoś dokonał odcisku w o 
skowego klucza do drugiej bramy. Do 
loży pcrtjera w puszczane by ły  tylko 
osoby  zaufane, jak członkow ie rządu i 
posłow ie, którzy stamtąd odbywał 
rozm ow y telefoniczne.

W reszcie  zeznaje garderobiany 
Reichstagu, którego obecne zeznania 
znacznie odbiegają od zeznań, z ło ż o 
nych w śledztwie. Jak bomba pada je
go ośw iadczenie, że by ł on krytyczne
go wieczoru przesłuchiwany przez pro 
mjera Goeringa w  gmachu pruskiego 
min. spraw w ew n. na Unter den Lin
dan.

Obr. Sack: Pow iedział pan, że  pjer- 
w sze zeznania poczynił pan u premie
ra Goeringa. C zy to nie potny1 ka?

Świadek po  namyśle: Jechałem z
premierem w  aucie Reichstagu do mi - 
nilsterstwa. Tam byłem  przesłuchiwa
ny przez p. Laluege (ów czesny szei 
policji kryminalnej). Na pytanie Dym i
trow a, czy  świadek spotkał się raz je
szcze z  premierem i czy- z nim rozm a
w iał, św iadek odpowiada, że w spra
w ie pożaru z Goeriugem  już potem 
■nie rozm awiał. Na tem zarządzono 
przerw ę.

Waias êwiczówna na Zamku.
W arszaw a. 17 października. (PAT). 

W e wtorek w  południe P . Prezydent 
Rzplitej przyjął na pożegnane’ iudjen-
cji, naszą, mistrzynię i rekordzistkt, 
świata Stanisławę W ahsiew iczów ne, 
T ow arzyszy ł jej dyr. Stefan Lenarto
w icz  z R ady Org. P olaków  Zagranicą, 
p o  idktórej opieką W alasiewiczówna 
znajdowała się w  Polsce. P. Prezyden' 
rozm awiał z W alasiew iczów ną dłuż
szy  czas, ży w o  interesował się jej w y 
nikami i planami na przyszłość, w resz
cie ży czy ł dalszej ow ocnej pracy i dę»l 
szych sukcesów dla dobra i sław y 
sportu polskiego.

Z  żałobnej karty.

1  p. dr. Kłusztńskr.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17 października, (Sz.' 
W czora j podczas zebrania dyskusyjne
g o  w  T ow arzystw ie Lekarskkm  zmarł 
nagle na udar serca d i. Kłuszyński, by 
ły  lekarz naczelny Kas Chorych, a 
o s ita tn iO ' inspektor tej instytucji. S. p. 
dr. Kłuszyński miał w czoraj w ieczo 
rem w yjechać do Białej jako reprezen- 

, tant Kas Chorych, na pogrzeb zmarłe
go  przed kilku dniami na udar serca 
dr. Weinigera.,

 <f—



Nr. z dnia 19 października 1933.

2 sądu wojskowego 
w Przemyśl.
F rzem yll, 17 października.

W  sadzie w ojskow ym  w  P rzem yku  
razpoczął się 16 bm. proces o  naauży 
oila na szkodę Skarbi. Państwa.

Na ław ie oskarżonych zasiadło 18 
v. ojskcw yeh a 'o :  por. W ładysław
Grom adka z  2 baonu telegraf., o d p o 
w iadający z  aresztu śledczego, st. 
sierż. w  sr. spacz. B Pikulski, odpo
wiadający z  w olnej stopy, piat. St. Sa 
\T£y niski, plutt. F. Stobnioki, plut. St, 
Zieintal, st. sierż. w 9t. spocz. W . Trem  
becki, poir. J, M ytych, sierż. A. Fi
szer. siierż. St. K ozdrow icz, por Jan. 
Stanisław Hammer z  M ołodeczna, chc 
rąży  w  stanie spocz. P. Pyzik, por. w 
st. spocz. St. Weiidl, chor. J. Knytel. 
m ajor L. W ysock i, kpt. F. N iedźw iec
ie; z 6 baonu tel., kpt. M. KomarskiS 
kpt. irtt. Al. Zbigniew Rołińskii i por. 
KanoJ Urzędiniitezek.

Wiedle aktu oskarżenia, który liczy  
114 skon  pcisma m aszynow ego, por. 
Gromadka jaiko płatnik 2 baonu retogr. 
w Jarosławiu, dopuścił się Całego szu 
iK t l  nadużyć na szkodę Skarbu Pań
stwa przez fa łszow an e w ykazów , nie 
"wypłacanie należnych poborów , sprze
niewierzania dodatków i odpraw  dla 
rezerw istów , fingowamiie rachunków i 
kwiltów i tp. Pom ocni mu w  tern byli 
dalsi oskarżeni, niektórzy w  ten spo 
sób , że  pozostaw ali z nim w  kontak
cie, inni zaś, ze dopuścili do nadużyć 
przez zaniedbanie obow iązkow ej kon
troli sw ych  podwładnych.

Trybunałow i przew odniczy mjr. K. 
Szajner, oskarżenie popiera kpt R óg.

teroru hitlerowskiego
wobec ludności: polskiej.

Katowice, 17 października (PATJ. 
1 P rzed  kilkoma dniami uciSRf do Polski 
J z  pod  Zabrza obyw atel niemiecki naro 

aow ości polskiej Stefan Antoni, na któ 
rego mieszkanie w  ubiegły poniedzia
łek napadli umundurowani hirieroy cy . 
H itlerow cy pobili Antoniego do utraty 
przytom ności, zagrażając mu śmiercią, 
jeżeli nie opuści granic Niemiec.

0  pobiciu P olaków  przez hitlerow
ców  d o iw z ą  rów nież ze Starych S ioł- 
kow ic w  pow iecie opolskim, gazie W e  
ro w c y  w  asyście żandarmów i sołtysa 
przybyli do domu Polaka Kampy i w  
bestialski spu-sób pobili syna jego Cze
sław a. Jak przypuszcza piaaa, by ł to 
akt zem sty za to, że C zesław  Kampa 
z ło ż y ł w  sw oim  czasiie komisji m iesza
nej w  Katowicach skargę. PobTego 
Kampę żandarmi i h itlerow cy areszto
wali.

Jak podaje piasa. Zw . P olaków  pod ej

muje kroki w -praw ie pow yższej u prę 
zydemta komisji mieszanej Colondera 
dom agając się w ypuszczenia na w o l
ność ofiary bestialstwa hitlerowskiego.

Essen. 16 października. (PA T) W  
Hamborn w Nadrenii podczas uroczy
stości w  m iejsoow em  kole śpiew aczem  
im. Moniuszki, w eszło na salę 12 h tle- 
row ców  i poczęio  głośno śpiewać. Mu 
z y ce  zakazali grać, a dwu śpiewakom 
zabronili rozm aw iać po polsku. G dy ci 
zaprotestowali, hitlerow cy rzucili się 
na nich j. poczęli ich bić Jeden z człon 
ków stow arzyszenia, który chciał 
przyjść z pom ocą napadniętym , został 
uderzony krzesłem  w głow ę i odniósł 
P uw ażne obrażenia. P odczas gd y  jedni 
hitlerow cy bili polskich śpiew aków  diru 
dzy zerwali ze ściany napis „K oto1 
śpiew acze im. Moniuszki —  C ześć pie
śni polskiej". Napis ten podarto i pode
ptano. Jeden z h itlerow ców  w ydoby ł

rew olw er i zagroził, że  zastrzeli każde 
go, kto się do niego zbliży,

Obietnice senatu gdańskiego
Gdańsk, 17 października. (PAT) W  

sobotę złożyli Kom isarzow i Gen. R. P. 
w izy tę  dwaj radoowto senatu, ośw iad
czając mu, że śledztw o w  sprawie na
padów  w Ełganowie (dokonanym  jak 
w iadom o przez hitlerow ców ) yrow a- 
drone jest w szybkiem  tempie, że poL- 
cjant tamtejszy Kapanke został w y d a 
lony ze służby, w szczę to  dochodzenia 
przeciw ko urzędnikowi pocztow em u, 
jak rów nież knpouwi Lilientalowi, któ
ry nie chciał zaw iadom ić policji o  zaj
ściach, w reszcie senat postanowił 
w zm ocnić posterunek policji w  L łgano- 
w ie dto trzech policjantów. Zarazem 
radcow ie zadeklarowali, że  senat bę
dzie zapobiega? podobnym  napadom w  
przyszłości.

lUdłtnści w Polsce.
O etetOnem ed naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 października. (Sz) G łó  
w u y  Urząd Statystyczny ogłosił prow i 
zo ry czoe  dane o  ruchu naturalnym 
ludności w P olsce za II kwartał 1933 r. 
W  przeliczeniu na tysiąc m ieszkańców 
w stosunku rocznj-m , dane za I półro

cze  dają następujące liczny: M ałżeń
stw a 8.5 (w  roku ub. 8.6). urodźm y 
26.9 ( w foku ub. 29.5), zgony 15.5 (w  
roku ub. 15.2), przyrost naturalny 11. 
(w  roku ub. 14.3).

Znamienny rozkaz ministra Reichswehry.
5 1 ’ iemcy są w przededniu wojny z Francją".

Paryż, 17 października. (P A T ) Prasa 
ogłasza za tygodnikiem „D er Gegen- 
ąngrifF reprodukcję dokumentu, który 
stw ierdza, że  Niemcy w ytw arzają  
•burnby, przeznaczenie do bom barduwa 
tuta z  sam olotów . Jak św iadczy  faktu
ra , przesłana przez Berlin-Karlsruher 
.Industr.e-W erke tło firmy A ber-B ecker 
w  Berlinie, przemyisl niemiecki pracu

je nad serjow em  w ytwarzaniem  mate
riału w ojennego.

Dziennik zw raca uwagę na charakte 
rystycane zarządzenie, jakie w ydał mi
nister R eichsw ehry, który nakazał w y  
mienionemu przedsiębiorstwu zaprze
stać fabrykacji broni w  fabryce w. 
Karlsruhe i przeniesienie ca łego  tego 
sw ego  działu do zakładów  przem ysło

w ych , jakie ta firma posiada pod Berli 
nem. Fabryka ta pracuje obecnie na 
dwie zmiany.

C ytow any rozkaz b y ł m otyw ow any 
tern, że Niem cy są w przededniu w o j
ny z  Francją. Cała produkcja materiału 
wojennego powinna być przeniesiona 
z prow incyj pogranicznych do dzielnic 
centralnych R zeszy.

Wilki w pow. kołomyiskim.
Kołomyja, 17 paźdztoraika. (P A TF  

j.W gminach górskich pow . ko łom y j- 
śkiiego ukazała się wielka ilość wilków . 
‘W  gumnie Kosm acz 3 wilki rozdarły  
'łanię na oczach lioznych w idzów  w 
pezpośredniem  sąsiedztwie zabudowali 
gospodarczych . W łościanie tej samej. 
[)vv&i usłyszeli w  nocy  krzyk rozdziera 
'mej przez wilki sarny. Nad ranem zna 
(Sezicno na miejscu resztki skóry  i ko
ś c i  zw ierzęcia. G ajow y lasów  państwo 
w y eh donitósł. że  w  od ległości 200 m. 
od  nadleśnictwa Szeszory wilki zadu
s iły  krow ę, pasącą się na łące.

 o-----

Epilog procesów o zajścia 
antyżydowskie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 16 października. (Sz.) 

Sąd O kręgow y w  P łocku skazał in
struktora rozw iązanego O. W , P . Gu
staw a Nowaka i w iceprezesa „S ok ola " 
J. N ow akow skiego —  pierwszego, na 
karę 3 lat w iężenia i pozbawienie pro w. 
na lat 5, drugiego zaś na karę 2 lat wię 
sienią i pozbawienie praw na przeciąg 
’3 lat za w yw ołan ie  ekscesów  antyży
dow skich  w  Bodzanow ie.

Sąd Grodzki w  W yszogródku  skazał 
3 członków  rozwiązanego. O. W . P . n;> 
kary po i  miesiącu aresztu i 100 zł. 
grzyw n y za rozszerzanie wieści o  rze- 
komem zam ordowaniu chrześcijanina 
przez Żydów , co spow odow ało ekscesy 
antyżydow skie.

Jaką odpowiedź otrzyma Hitler
od rządu francuskiego.

Paryż. 17 października. (PAT) E- 
ć w a r d  P feiffer, jeden z głośnych  pu
b licy s tó w  organu m łodych radykałów  
„Notire Tem ps“  zainieszoza artykuł. 
iu órv  maże b y ć  uważany za odpo
w iedź kół, zbliżonych do rządu na o - 
fertę Hitlera pod adresem premiera Da 
ladiera.

Autor podkreśla, że Niemcy są dziś 
zajete ty lk o  kwestją dozbrojenia które 
go  słuszność kwestionuje Francja i ca  
ly  świat, a ponadto myślą o  uzyskaniu 
now ych terenów  i otrzymaniu manda

tów  kolonialnych. O ustępstwach togo 
rodzaju na rzecz obecnych  kierowni
k ów  R zeszy  niemieckiej nikt .ednak 
nie myśli. W  tych warunkach w szel
kie rozm ow y D aU diaa  z  Hitlerem by 
ły b y  dziś bezprzedm iotowe i w yw oła  
ły b y  słusznie niezadowolenie W ielkiej 
Brytanii,, W łoch , Rosji Polski. M ałei 
Entenlty j w iększości małych1 krajów . 
Niem cy starały się w czoraj zn iszczyć 
politykę współpracy7 europejskiej, nale 
ź y  w ięc  zrekonstruować front euro
pejski nawet bez mich.

Min von Neurath zabiera głos.
„Niech kenteneja ganeuiska pokaże, czy czegoś potrafi dakonać“.

Berlin, 17 października. (PA T) 16 bm.
w ieczorem  minister spraw zagr. Rze 
szy  baron voiu Neurath w ygłosił wo
bec reprezematiiiów pi asy zagranioz- 
nej dlłuziszy referat na t:emat w ystą
pienia Ntomiec z konferencji rozbroje
niowej,

Minister Neurath przypomniał prze
bieg w ypadków  w  Genew ie od  końca 
1924 roku. ty. od chwili przyjęcia  Nie
miec cło Ligi, do deklaracji z dnia 11 
grudnia 1932 o równouprawnieni].

Mnistor siara? się następnie ode
przeć zarzut, że now e Niemcy grożą 
gpłootjowti Europy. Niemcy —  zdaniem

jego  — mimo pow ażnych w ątpliw ości, 
oczek iw ały  ostatniej chwili, sądząc, że 
znajdą w mowr;ie Sm ona dużo poije- 
dnawczościi. Jednakże oczekiw ali na- 
próżno, i decyzja  Niemiec nie mogła 
b y ć  iuż dalie; odsuwana.

Minfcitor zakończył sw e przem ów ie
nie, odpow iadając na pytani©: I oo da 
le j?

O dpow iedź na to pytanie —  ośw fad 
c z y ł —  nie jest sprawa Niemiec, lecz 
innych m ocarstw. D o  nich teraz naje
ży  głos. Ntoch konferencja genewska 
pokaże, ozy  potrafi czegoś dokonać. 
Nasze wystąpienie nie Dowumo stanąć

na przeszkodzie w jej pracach, a tó 
d/latego, że m y jesteśm y rozbrojeń ', a 
również 'i dlatego, że  nikt nie mógł 2a  
p rzeczyć ogrom nej różn icy  w stanie 
rozbrojenia pom iędzy Niemcami a in- 
nemi państwami. Ci inni nie maja już 
dziś w praw dzie m ożności skoncentro
wania sw oich  w ysiłk ów  na ponowne 
rozbro jen ie  Niemiec, a!e zato należy 
się spodziew ać, że staje przed nimi 
tern jaśniej zadanie porozumienia sie 
c o  do ich własnego w zajem nego r o z 
brojenia. Mają oni też przez to w 
s w y  cli rękach p rzyszły  los Ligi N aro
dów. której niezdolność w przeprew a 
dżem u ogó ln ego  rozbrojenia i ustano
wienia równouprawnienia Niemiec po
zbaw iłaby ją dla nich samych w szel
kiej wartości.

Nie przeprow adziła Liga sw ego g łó
w n ego celu praktycznego, tj. w ykona
nia art. 8 sw ych  postanowień. W ysok o  
uzbrojone m ocarstw a naruszyły przez 
to jeden z najelementarniejszych o bo 
wiązków Ligi —  twierdzi v . Neurath. 
Niem cy będą oczyw iście  badać każdej 
chwili poważne wnioski rozbrojeniow e 
ii w  dalszym ciągu pozostaną przy 
sw em  stanowisku porozumienia się na 

■podstawie równouprawnienia co  do 
sw ego przyszłego sjrstemu zbrojeń.

Czuły baronetr giełdowy.
Londyn. 17 października. (PAT) Je

dnym  l  najbardziej miarodajnych ba
rometrów oceny wystąpienia Niemiec 
z Ligi i konferencja rozbrojeniowej jest 
C ity londyńska i stosunek jej do poży  
czek ntomiiecilcich. Stosunek ten zazna 
c z y ł się dziś wybitnie ujemnie. 5.5 prc. 
pożyczka  Younga spadła o 6.25 punk
tów do 45, 7 proc. pożyczka Dawesa. 
której kurs zamknięcia w  sobotę w y 
nosił 79.75, spadł dziś do 72.50.

Epilog zajść w Nockom
Tarnów, 17, października. (PAT)

Trybunał sądizący sprawę zajść w Noe 
kowej o udział 39 włośdan w krwa- 
wem starciu z pnłścją, ogłof ii dziś po 
południu wyrok, mocą którego skaza
ni zostali: F. Ktoiński na 2 lata wię
zienia, Józef Kozioł na 10 miesięcy i 
Jan Worek na 8 mieś. więzienia, zaś 
15 oskarżonych na kary od 4 do 1 > 
mieś. areszibu. 20 oskarżonych umieniu 
niouo- Sąd zastosował łagodny w y
miar kary z uwagi na to. że oskarże
ni byli tylko śłepem nprzedlziiiam w re
kach oirgammzaitorów.
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Skandy .ta w Ja * le* sa s* ^ 21-
. «N'ie mamy żadnej połftyW" —  o *  
j?k bram1'1 odpow iedź przeciętnego 
bzweda, gdy  się go zapytać o pobty- 
*6  zagraniczną jego ojczyzny. Nie jest

oczyw iście , zupełnie ścisłe, ale mis 
szkań,cy Szw ecji m ogą w yznaw ać tę 
°©nnie, poniew aż zasady szwedzkiej. 
Polityki zagranicznej są g łęboko zako- 
^ ^ iosnc od  niepamiętnych czasów , w a 

,vr kr»w  narodu i wydaja sic b y ć  
-źęścią organiczną jego  życia  pofftyce- 
Nego.

Zasady te oPieraja sie na niewzruszo 
nVm aksjom acie, iż konflikty zbrojne 
npędizy krajami skandy na wskiemi su. 
?“® do pomyślenia, a neutralność jest 
Ndyną m ożliw a podstaw ą tych państw 
w obec wszelkich zatargów mię dzy ń a- 
todl Owych, ntegodzących w  ich niezaie 
ź-ruotść. K onieczność uczestniczenia w  
tan,kejach militarnych narzuconych 
1 '̂ze.z Ligc Nar. nie jest brana w  ra
chubę przez szeroką opinie, mimo. iż 
Sprawy te coraz częście j poruszane sa 
Podczas dyskusji nad problemem obro-
fto Szwieajś.

Niewzruszoną ufność w pokój w  
Skandynaw# doskonałe ilustruje fakt. 
*2 stolica Danji czerpie znaczną część  
?wei energii elektrycznej ze  S zw ecji 
tram w aje w  Kopenhadze poruszane

prądem w  Troilhaitan). W ę z y  kul
turalne m iędzy narodami półw yspu  
j-kaudynawskiiego sa hem silniejsze, że  
‘ ącizy jt  wspólna rasa : niemal w spói- 
K? — za wyjątkiem Firnów —  język. 
Nic dziw nego w ię c  że  wiele sie m ów i 
Ostatnio c  formalnym aliansie defen
syw nym  pom iędzy krajami P ółn ocy , 
j^slkittek zakorzenionego pacyfizm u 
^ m ok racja  P ó łn ocy  patrzy niechętnie 
112 każda zob ow iązan y  militarne, na- 

o  w yraźnie nieagresyw nym  cha- 
^kterze.

.Sytuacja polityczna, zarów no w  Da 
^  jak i w  Szw ecji w ydaje  się b y ć  
^ ‘k on rd e  zabezpieczona przez tork- 
ąty prkoJowe, w  Danji —  przez osła
b i ę  Niemiec, w  Szw ecji —  przez od 

g n ie c ie  bezpośredniego sąsiedztwa R o 
Sji- Alę osta.nie wydarzenia polityczne 
^  Niemczech sp ow od ow a ły  trepokói
11 a-wet w  okręgach skądinąd niezagrożo
tty-n. Kiedy po Traktacie W ersalskim  
'•'uńczycy odzyskali północną cześć 
tra co n y ch  w  r. 1864 prow incyi _ cle 
fości" p zeioTr.le pretensyj do ziem, 
K‘ ó r » c b  b y ły  rdzennie dufi.sk e. D z:ę -

temu umarkowanfiu. syiuac.ą obec- 
na w  Szlezwigu iest mnie*: krytyczna. 
rra mog;?, b yć . -A jednak ostatnio ule

(Korespondencja własna z  Sztokholmu)

brak i złow różbnych  znaków, ponie
waż miasta, położone pośród : rocno 
przy  .‘<!.'ącvch wsi, srałv się osto
,ią si'neg3 eleir.eitu niemieck'ego, k 6- 
ry okazał się aardzo ozu-ry na w yda
rzona po drugiej -.tronie grarucy. A gi
tatorzy bit erow scy  r o z w in ą  gorącz- 
kow ą dziala.rość i są przedmio. ;m  tiro 
ski władiz rządow ych.

W ydarzenia te odbiły się w Szw ecji 
echem sympatii dla Danji, podkreślając 
raz jeszcze wspólnotę interesów tych 
państw. Jednym z najważniejszych pro 
blem ów  szwedzkiej polityk: zagranice 
net jest sprawa neutralności Sumdu. 
która stałaby się palącą w  razie jakich 
kołwiiefk usiłowań przyw rócenia daw 
nego porządku na Bałtyku, czy  to  
przez hitlerowske Niemcy* czy  przez 
sow iecką Rosję. Zgrupowanie duńskich

sił lądowych, opracow ane zostało na 
podstawie tego właśnie planu j ma 
być ono przedmiotem rozważań 
szw edzkiego komitetu parlamentarne
go  który rozpatruje obecnie projekty 
reform y armjo

W  mtoJszyroh sferach w ojskow ych  
w  Szwecji propagowana jest oofałwiio 
u s m E  idea. w spółpracy militarnej z 
Finlandią. Idea ta, która zyskuje coraz 
liczniejszych zw olenników, napotyka 
w  os.atmch czasach na kontrakcje ze 
strony rasistów w Finlandii. w yraża
jącą się w  manifestacjach, skierow a
nych przeciw żyw iołow i szw edzkie
mu w  kraju oraz w  antydem okratycz
nych tendencjach finlandzkich ruchów
skrajnych. M. C.

Sztokholm, w  październiku.

Zespolenie urzęoóuj ziemskich
z administracją ogólną.

W edług Informacji tygodnika „P o l
ska G ospodarcza1* niebawem og łoszo
ne. zostanie rozporządzenie P. P rezy
denta Rzplitej o  zespoleniu urzędów  
ziem skich z  w ładzam i administracji 
ogólnej i organizacji komisyj ziemskich 
którego projekt H śła l mż uchwalony 
przez Radę Ministrów w  dniu 29 w rze
śnia r. b- Rozporządzenie m idzie w 
kierunku ścisłego i bezpośredniego ze
spolenia urzędów ziemskich /, admini
stracja ogólna Przez włączenie spraw 
administracji reform rolnych d o  zakre
su działania w o jew od ów  i starostów. 
Idzie w ięc  ono znacznie dalej, aniżeli 
ustawa z dnia 17 lutego 1932 r., m ocą 
której na czele O kręgow ego Urzędu 
Ziem skiego postaw iony został w o je 
w oda. z pozostawieniem jednak okrę
g ow ego  urzędu ziem skego jako urzę
du osobnego.

Zgodnie z now em  rozporządzeniem  
w szelkie wym ienione w  poszczegól
nych ustawach uprawnienia i ob o 

wiązki okręg-owych urzędów  ziem
skich i prezesów  tych urzędów  przejdą 
z dniem 1 stycznia 1934 r. na w o jew o 
dów , uprawnienia zaś 1 obowiązki po
wiatowych urzędów ziemskich, komi
sarzy ziemskich, podkom isarzy, oraz 
delegatów okręgow ych  urzędów ziem 
skich _  na starostów.

Zarazem wprow adzona zostanie no
wa organizacja głów nej i okręgow ych 
kom isyj ziemskich. G łówna komisja 
ziemska ustanowiona zostanie przy 
Ministrze Rolnictwa i Reform  Rolnych 
i minister będzie z  urzędu jej Preze
sem. Główna komisja ziemska przej
mie uprawnienia i obow iązki dotych
czasowej głów nej komisji ziemskiej; 
rozpoznaw ać ona będzie rów nież spra 
w y  z odwołań, wniesionych od  orze-- 
czeń  wojewódzkich kom isyj ziemskich. 
T e  ostatnie pow ołane będą pnzy kaź- 
dem województwie dla orzekania w  
sprawach, przekazanych im przez w ła  
ściwe ustawy. W ojew ódzk ie  kom isje

F-a MIECZYSŁAW ZALESKI
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zawiadamia, źe radeszty samodziały bialskie b 14*—  zł. za metr w 12 kolorach. 
Gofowe ubran a od zł. 39' — ■ ■  ftig'any od zł. 60*— $

Z literatury o Janie SobiesKim.

** JCtSIC Wię\; lUoini. vuvw **,
ą, 0,1>y  Jana Sobieskiego*4, wczytuje 
c2ji ^  w  „pogląd krytyczno diagnosty 

y  w reszcie d o  drugiej.

0J^e2y  przed nami ksiąiżka o  tytule 
jAygtnalnym: „Zdrow ie i niezdrowtie 
pr Ua Sobieskiego**, coś  na w zór nieza- 
j.^unianęj korzonow skiej „D oli i niedo 
Sj 0̂m-an tycznego kochanka M ary- 
k r. ’ zarazem  „L w a  Lechistanu**. 
^ i^ y lą d a m y  rozdziały pracy, rozpa- 
stumm y w treści tego ciekaw egc 

?um ; ietstfc w ięc tam „rzut oka na 
n°h y  Jama Sobi 
Sfi w  „pogląd 1

-a rd  ' ś c ie r a m y  r 
.,l\ut 20 obsizernej części pracy p. t. 
j ^ ^ a n y  dóiarjusz z dworu Jama III.. 
'nbjj.P0we źród ło do historii jego  cho-

tSu,'
ty^ -ka myśl historyczna zna dobrze 
ióty 1>rac badr.wczych z zakresu dizde- 
ieką ^ rJyoyny. Dzieje polskiej sztuk- 
}ot urSv Bj- wsparte na szerokiem pod 
ją s- ^^nyczno-k-ulturąlnem rozwtja- 
bięjN w naszej nauce coraz znamiem- 
c.jain ^ Sz|echstronailej. Mnoiżą sie spe- 

katedry itęg,0 przedmiotu na Um 
da^c' fia'ch, powtstają instytuty ba- 
bo-leue’ mów-i sie o muzeach Msitoryc? 
dir^ oskich (L w ów ), roztrząsa się w 
bierny na™'aźnie,iszie zagadnienia i iwo-

hi'
ńej oh-orób królewskich w  daw -
XvLjdc • Sf e sprawy tokarskie naszych 
bszęi^r^, 7 ~ nęciły już badaczy nasze> 
ńiietij. riŜ ' kuilrturalncj: można tu w Jr~ 
tzędm^r-u t<5zereg  nazwisk pierw szo- 

nczomyoh, tokarza- i  htotory-

ków  kultury, którzy z różnem p o w o 
dzeniem rozw iązyw ali sprawę ch orób  
Olbrachta cz y  Batorego, a chociażby i  
Sobieskiego. W  rzędzie badaczy na 
miejsce czo łow e  w ysuw a się obecnie 
dr. Wiitołd Ziembicki, znany lckarz-kb 
nicysta, zarazem  Docenit historji m edy 
cyny w e  lw ow skiej W szechnicy., o d  
ćw jerć  niemal wtieiku zajmująicy się na
ukow o dziejami lekarskiej w iedzy, osta
tnio autor „Zdrow ia  i miczdrow-ia Jana 
Sobieskiego**.

Niech wollmo będzie na tern miejscu 
zaakcentow ać ieden bardzo w ażny 
moment: tiylltoo lekarz mógł, w  tak de
finitywny sposób rozstrzygnąć sprawie 
fizycznego  życia  króla ; m łodego chłop 
ca;- w yjeżdżającego do- szkół i na stu
dia, żalącego się w iecznie na katar.. 
późniejszego rycerza i hetmana, roz
m iłow anego w  M arysieńce, usychające 
go  z  tęsknoty- za młodą żoną i... ..cier
piącego' na migrenę, c z y  w reszcie iuh 
króla, postrachu nieprzyjaciół, tnisno 
coraz  bardziej postępującej kam icy ner 
k ow o -  pęcherzowej, niestrudzonego 
w  obozie  wojennym, groźnego dte- 
wroga.

Katar, ustawiczne migreny, wreszcie 
dolegliw ości nerkow e które z  czasem  
przejdą w  „m ocznicę1* i spowodują 
śmierć Sobieskiego —  o to  trzy g łów 
ne choroby, stwierdzone przez dra 

i Ziembfoikiego u królew skiego pacjenta- 
dtMBmpiaa tem tudiMejsza, że  pozbaw io

na niezbędnej dla lekarza naoczni, 
adana w yłącznie -na interpretacje ską
pych lakonicznych źród łow ych  przeka 
zów . W praw dzie już przedtem różni 
badacze zajm ow ali się chorobam i kró 
la  -  szłachcifca, i roztrząsali pow ód  je
go śmieucĄ, przyozem  twierdzenie o  
rzekomej .^apopleksjli** m onarchy nie
ma dzćś żadnego źród łow ego uzasad
nienia —  niemniej p ierw szy autor pra
c y  o  ..Zdrow iu i niezdrowiu* dal synte
zę królewskich choirób od  dziiooińst'wi3- 
aż do śmierci. Jest to niewątpliwie bar 
dzo pow ażny wynik naukow ego trudu 
lekarza -  historyka, opierającego razu', 
łat sw ych  badań na materiale źródło
w ym  Pierwszej ręki. w  lwiej części 
pracy na rękopisach; nie trzeba zaś 
szerzej rozw odzić się, jak wiele intere
su budzi u każdego historyka tego ro 
dzaju pracą, imponująca źródłow ą 
gruntów,nością, głębokością w yw odów  
i szerokie,m ujęciem zagadnienia histo
rycznego na tlę dawnej i dzisiejszej 
m edycyny.

Ale studjum dr. Ziem bóctóego w e  
ogranicza się w j łącznie d o  oroblem ów  
lekarskich zw  rżanych z  osobą Sobi es 
kiego. Autoir poszedł dalej’, p rzekroczy ! 
właściw ie :...-v- w yznaczone tytułem 
pracy, dał niezw ykle ciekaw y p r z y 
czy n e k  do kidfuiry dworu królewskie
go w  dawnej P olsce. Mało posiada na 
sza historiografia prac te g o  typu ; wit* 
się nieco o  d w o rz e  Zygm unta Augu
sta 1 Batorego, -wiem y c o ś  o  stosun 
kach panujących w  otoczen iu  W łady
sława IV„ p rzyb yw a  zaś d o  tego osto j 
tnśo dr«®a co ^ ć  rozprawy dma Zjem- <

ziemskie, którym  przew odniczyć będą 
w ojew odow ie, przejmą uprawnienia i 
obow iązki dotychczasow ych  okręgo
w ych  kom isyj ziemskich. Na w oje
w ódzkie kOmiisje ziemskie przejdą rów  
nież uprawnienie j obowiązki komisji 
odw oław czej.

Powiązanie agend przebudow y u- 
siroju rolnego z  działalnością w ojew o
dów  i starostów posiada wiele stron 
dodatnich, ch oćby  z tego względu, żc 
spraw y przebudow y ustroju rolnego 
pozostają w  znacznej łączności ze 
sprawam i opieki nad rolnictwem, spra
wami budowlanemi i wodnemi. które 
obecnie załatwiane sa w e  władzach 
administracji ogólnej. Zespolenie to be
zwoli również na osiągnięcie pow aż
nych oszczędności i lepsze w yzysk a 
nie personalu. a Ponadto ułatwi M:mi- 
sterstwu Rolnictwa i Reform Rolnych 
w ykonyw anie nadzorów.

K O P E R N I K A
I 5 &  —  S y k s t u s K a  7  
Fli j a Perfumerii S. FE DER A

W sprawie Koncesjonowania sprze* 
caży wyrobów tytoniowych.

Polska Agencja Publicystyczna do
nosi:

Minister Skarbu prof. Zawadzki przy 
ją! delegację wydziału w ykonaw czego 
Związku Inwalidów W ojennych R. B. 
w  osobach posłów’ W agnera i Kar
koszki oraz pro z. Szułczyńskiego. któ
ra przedstawiła postulaty inwalidów; 
w  związku z  zam ierzona reorganizacją 
sprzedaży w yrobów  tytoniowych 1 
zniesieniem koncesyj. W  konferencji 
brali udział rów nież w icem arszałek Po 
lakiew icz 1 poseł Snopczyński.

Postulaty inwalidów przedstawione 
zostały przez Ministra Skarbu na spe
cjalnej naradzie, w  której brali udział: 
Minister Spraw  W ew nętrznych  p. Pie- 
raeki, Minister Opieki Społecznej dr. 
Hubicki, Wiceminister Spiaw W ojsk o
wych gen. Slaw oj-Sktedkow sk. oraz 
sekretarz generalny B B W R  p. Osiński. 
Uczestnicy narady pnjparU stanowisko 
Związku Inwalidów i w rezultacie p o 
stanowiono. że system  koncesyjny u- 
trzym any zostanie nadal w zakresie 
Sprzedaży wyrobów tytoniowych na 
ulicach, placach, stadionach, dworcach, 
i t. p. K m cesje  na te sprzedaż nadawa
ne będa w yłącznie inwalidom. Ponad
to zachow ane ma być dla inwalidów 
pierw szeństw o przy zawieraniu umów 
na sprzedaż hurtowa wyrobów tyibo- 
niiowych.

bidkiego, w  całości pośw ięcona d w ór o  
w i Jana Sobieskiego.

Nie są to już w y w od y  konstrukcyj
n e ; autor „Zdrow ia i  ciezdrowia** p o 
daje tutaj ogrom nie cenny dla specjali
stów  diarjuaz niejakiego Kazimierza 
Sarneckiego, dzień po dniu niemal ii Ilu
strujący życie  dw orskie króla i jego 
najbliższego otoczenia z  Ptokną Mary
sieńką na czele. Ta część  pracy autora 
nacechow ana benedyktyńską w prost 
pracow itością w ustalaniu mnóstwa 
drobnych  szczególików , znakomicie 
dopełnia poprzednie w y w od y  tekarza
li is tory ka, diagnozę chorobow a umac
nia fundamentem ntepod ej rżane; w ar
tości, wiarygO'dnego źródła poraź pier
w s zy  opublikow anego przez dra Ziem 
bickiego.

I staje przed oczym a czytelnika diar 
jusza król-boliaiter w  całej prostocie 
sw ego  ż,vdą. Zapomina się o  w aw rzy
nach zw y cięzcy  z pad W iędn ą , nie 
myśli sio już o  rozlicznych kultural
nych zasługach Jan?. II!.. cz c i się zaś 
w  diairjuszu Sarneckiego prawdziwie 
„dobrego*1 człow ieka... pobożnego z 
najgłębszych przekonań, pracow itego, 
skrom nego w  życiu , kochającego m ę
ża  i ojca... p raw dziw ego króla-piasta, 
z  dziada pradziada syna polskiej ziemi.

Z uczuciem  rozrzewnienia zamyka 
się karto Ptokncj książki dra ZiemMc- 
kiego. „Vita M edica1’ leróla i pierwszo 
rzędne źród ło dla kultury dworu Sobie 
sk 'ego —  o to  trw ały dorobek pracy 
tokarza -  historyka, z łożon y  w  hołdzie 
ram ięci O brońcy  chrześcijaństwa.

Dr. Józef Skoczek.
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TEATR WIELKI
Sro^a lł> bm. Teatr nieczynny z powodu 

ęróby generalnej „Bachantek",
Czwartek 19 bm. g. 7.30: Uroczysta Inau

guracja sezonu „Bachantki1- Eurypidesa.
Piątek 20 bm  ̂ g. 7.30: „Bachantki11.
Sobota 21 bm. g. 7.30: „Bachantki11.
Niedziela 22 bru. g. 3.30 „III piętro pokój 

Nr. 17 ■ ceny najniższe.
Nieuziela 22 bm. g. 7.30: „Bachantki11,

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 18 bm. g. 7.3u Przedstawienie za. 

kupione przez P oIskI B. Krzyż „Gotówka".
Czwartek 19 bm. g. 7.30: „D^isa pszczo

ła11.
Piątek 20 bm. g. 7.30: „Dzika Pszczoła11.
Sobota 21 bm. g. 7.3o: „Dzika Pszczoła1.
Niedziela 22 bm. g. 3.30: „Gotówka1* ceny 

na;mższe.
Niedziela 22 bm. g. 7.30 ..Dzika Pszczo

ła11. ,

KINOTEATRY,
A D RIA: „Frankenstein11 oraz 

iinieuni bohaterowie11.
A P O L L O : „N oce kaukaskie11.
ATLA N TIC: „N arzeczona z W ied

nia",
C aSIN O : „Uśm iech s z c z e c ią 11
CHIM ERA: „Jei Królewska M ość11

(Lilian H arw cy).
C 0 L 0 S 6 L L M : Fiilni „C órka W sch o

du'1 rew ia „h an iaw ai Jesienny".
GRAŻYN A: „Na rozkaz kobiety11 o - 

taz rew ja „100 prc. śmiechu11.
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami11.
M a R I  c ieN K A : „W uj M ozes11 .
M iR A Ż : „W y k lę ta  kubw ta '1 oraz „C . 

K. K om enda serc..."1
M l ż A: „M aia Tlari“
P A Ł A C E : „u u tja n -D y m sz a " 12 krze 

se ł“ .
PAN : „W ęgierska małość11.
P A SA Ż: „L ioto ozaumskiej P rze 

ł ę c z y  oraz „M istrz boksu —  to ja“ .
R A J : „D zie je  g rzech u 11.
o lY L O V . Y ; „k rotow a  szybkości11 

oraz rew ja „W eso ły  stragan".
S W iT ; „Niewinna grzesznica" 1 

„D obroczyńca ludzkości"*
LC1EC11A: „Libanka chce sdę roz

w ieść1' oraz rewja.
 o ------

—  Teatr Wielki. W  czwartek dnia 19-go 
jako iniu„uracyjne przedstawienie nowego 
sezonu wystawiona zostanie tragedia Eu
rypidesa „Bachantki11 w przekiauzie Jana 
Kasprowicza, roryw ające to dzieło, jedno 
z najwspanialszych zabytków starożytnej 
literatury greckiej, osnute na tle djo.nizyj- 
skich mitów, i ujęte w przepyszna formę 
literacka ukazuje w szeregu scen pełnych 
niebywałego napięcia i żywiołow ej siły 
dramatycznej stary helleński świat bogów 
i ludzi, Świat, w Którym życie i jego wy
loty i upadki uwydatniają się w  szczegól
nie mocnych skrótach. Ciekawa insceniza
cja W. Radulskiego. Oryginalne dekoracje 
projektu a  Pronaszki uwypuklają wszyst
kie walory tego niecodziennego i tego w y
soce wartościowego widowiska.

—  Teatr Kozmait°ści. Dzisiaj we środę 
świetna, arcywesoła komt dja Ebermayera 
i Gammerlohra „Gotówka11. Przedstawienie 
zakupione przez Polski Biały Krzyż. Re
szta biletów do nabycia w Kasie wieczor
nej Teatru Wielkiego w dniu przedstawie
nia.

W e czwartek dnia 19 b, m. znakom'ta 
komedja L. H Morstina „Dz>ka Pszczoła1' 
przyjęta na wtorkowej premierze niezwy
kle ju Ł c o  zarówno przez prasę jak i przez 
szersza publiczność.

— Niedzielne popoludniówki w Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki. W  niedzielę 22 b. 
m. o godz. 3.30 po połud. największa sen
sacja uh. sezonu rewelacyjna sztuka L. Zi- 
lahiegB „111. piętro pokój nr. 17“

Teatr Rozmaitości. Na przedstawieniu po 
potudniowem o g. 3.30 w niedz'elę w daiu 
22 b. m. odegrana zostanie czaru-ąca. "eG 
na humoru i aktualności korneija Eber- 
mavera i Canimei lofara .Gotówka" stano
wiąca prawdziwe clou ostatnich nowości 
(ekiego repertuaru. _

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejśfcieh i vv kasie biura ABO, Rutow- 
sKiegp 2, tel. 26-56.

— W ielka zniżka cen w Teatrach Miej. 
skich. Począwszy od poniedziałku dnia 16 
b. m. obowiązuje w Teatrach Miejskich za
powiedziana już uprzednio znaczna zniżka 
cen biletów, utrzymującą sie w ramach ca

Programowe rezolucje zjazdu T. S. L.
w Tarnopolu.

Zjazd ośw iatow y TSL. w Tarnopolu 
po załatwieniu szeregu spraw finan
sow ych  i organizacyjnych, uchwalił 
szereg rezoducyj stanowiących w ytycz  
ne pracy  na najbliższy okres.

W alny zjaizd poleca w szystkim  K o
łom  TSL, prow adzić pracę ośw iatow a 
w  kierunku w ychow ania czynnego- 
św iadom ego i odpowiedzialnego oby- 
watfala.

W alny zjazd poleca Kołom otoczenie 
opieką kulturalną a nawet w  maaSe 
potrzeby  materialną ludności polskiej 
zamieszkałej na terenach narodow o
ściow o  mieszanych.

Pom oc kultura'na powinna przeja
w iać sie m. in. także i ood postacią 
d o s ta rcz a ją  podręczników polskich 
dzieciom rodziców  niezamożnych.

Należy zw racać większą niż dotych 
czas w agę na pracę oświatową w 
miastach i miasteczkach ze szczegól
nym  uwzg> ędnierkem ludności bezro
botnej.

Praca kulturalna T5L . powinna zmie 
rzać do usuwania nieporozumień po- 
wstarącemi np. między wsią i miastem, 

oraz m iędzy klasami społecznemu Ak
cja kulturalna ośw iatow a powinna po

w odow ać niszczenie w p ływ ów  komuni 
stycznych i innych destrukcyjnych dla 
Państwa.

Należy zająć sie rozszerzeniem  ka
dry pracow ników  ośw iatow ych, szko
leniem kadr przodowników instruktor
skich i ośw iatow ych.

Koła TSL. winny działać w kienmku 
najw iększego uaktywnienia społeczeń
stwa polskiego do pracy nad hasłem 
„W szystko dla Polski".

Na terenie narodow ościow o mie
szanym należy rozbudow ać akcję b i
blioteczną, tw orzyć centrale bibliotecz
ne i biblioteki rucnome.

Należy zaznaiam ać szerokie sfery z 
polską kulturą ludową, organizow ać 
chóry  ludowe i zespoły  teatru ludowe
go.

Największy dorobek pracy TSL., 
Dom y Ludu w e maja się Stać promieniu 
jącerni ośrodkami pracy IBituralno- 
ośw/iatowej.

W ainy Zjazd TSL, rzuca hasło zw ię 
kszenia liczby członków  TSL. S zczyt
ne cele powinny stać się argumentem, 
dla którego każdy Polak winien znajdy 
w ać się w  organizacji I b L .

Pierwsza „autostrada”  we Lwowie.
Starzy mieszkańcy L w ow a pamięta

ją jeszcze dawny dojazd dc rogatki 
Sicnowskiej ul. Zieloną. Ulica ta o bar 
dzo stromem w zniesie J u  była utrapie
niem dla pieszych jak i wszelkich poją 
zdów , Przed laty około  30-tu poza 
dzisiejszym Zakładem w odociągow ym  
zmieniono kierunek dojazdu ao rogat
ki, otw arto nową drogę serpentynową' 
a ieno pozostałe słupy telegraficzne 
wskazują ślady .dawnej karkołomnej
Ul-Cy.

Zmodernizowana ta jednak ulani d o 
magała się na gw ałt opieki magistrac
kiej, gd y ż  urządzenie jej pozostawiało 
w iele d o  życzenia. Spra wę tę w z ‘ał w 
ręce now y kierownik wydziału drogo- 
w o-kanałow ego magistratu inż. G ct- 

dziaftoowski i jemu L w ów  zaw dzięczać 
będziie sw ą pierwszą „autostradę11.

Dziś z górą iuO bezrobotnych pracu- 
jej około  jej budow y. Plany wykonał 
i kieruje budową inż. Sawa. Na razie 
zbudowana zostanie część drogi idącei 
w kształcę lirery S od Laklaciu w odo
ciągow ego do ul. 22 Stycznia długości 
1 km. Nowa droga zastosow ara zosta
nie do ruchu autom obilowego, na to
kach jezdnia będzie lekko pochylona 
do 20 cm. Część jezdni na spadkach 
będzie w yłożona  mozaiką, reszta dro
gi będzie t. zw.dziki bruk. Celem odsio 
nięcia perspektyw y skopano część 
wzgórza, na kiórem wznosi się gmach 
mieszkalny Zakładów  w odociągow ych . 
W  niedługim czasie ulica ta zostanie 
oddana do użytku publicznego i stano
w ić będzie zaczątek autostrady projek 
lowanej w naszam mieście. sz.

30 proc. Zniżka, tu pomyślana wysoce ra
cjonalnie w pelncm zrozumieniu trudnych 
warunków finansowych, w jakich znalazła 
się inteligencja, stanów ąca trzon publicz
ności teatralnej, przyczyni się niechybnie 
do zwiększenia frekwencji, dając każdemu 
możność uczestniczenia w tej dzieuzinie 
życia kulturalnego, którą reprezentuje 
teatr. Inowacja cennikowa ohowiązuje w 
Teatrach Miejskich już od poniedziałku 16 
b. m„ a ceny ka’kulowane są o 30 proc. 
niżej w stosunku do cen dotychczasowych.

—  Colosseum. Dziś w środę zaprezentu
je doskonały zespół „Perskie Oko11 8-ma 
premjerę rewji p. t. „Karnawał Jesienny'1. 
Udział biorą: Me.a Grabowska. H. Heleń- 
ska. B. Rclska, T. Pilarski, W. Sowiński. 
W. Janikowski. K. Ostrowski. 6 girls. 5 Co- 
losseum Rewelersi oraz nowozaangażowa- 
ny zespół rodzina „Braun11, a więc pro
gram jakiego dotychczas we L w ow e  me 
widziano. —  Na ekranie „Córka Wschodu" 
wyświetlany po raz pierwszy we Lwowie.

—  Kino-rewia „Grażyna“ . Dziś w środę 
ostatni program pi zebojowego programu 
rewii o t. „100 procent śmiechu11.

— Premiera w klnie „Stylowym". Dziś 
w kinie „Stylow ym 1 premiera rewii .W e
soły stragan*1 z udziałem całego zespołu 
na czele z Jadwigą Brkojemską i St. BeL 
skim. Rewja ta zapowiada sie wręcz sensa 
cyjnie. Na wysoce artystyczną całość skla 
daią się doskonałe teksty, przepiękne de
koracje i ostatnie przeboje muzyczne w 
koncertowem wykonaniu ^granego zespołu 
kino-rewji „Stylowy*1. — Na ekranie mm 
p. t. „Królowa szyhkości11

— ;— o --------

—  Związek Obr°ny Kresów Zachodnich
urządza w dniach od 5— 12 listopada Ł  r. 
„Tydzień propagandy11, zagadnień polsko- 
niemieckich pod hasłem .Prusy Wschodnie 
a Polska11.

—  Polskie Towarzystwo Tatrzańskie -
Oddział we Lwowie urządza we czwartek 
dma 19 październiki b. r„ o godzinie 20-tej. 
w lokalu własnym (pi. Mariacki 4. III. P. 
hotel Europejski) herbatkę towarzyską 
W  programie prelekcja P- Michała Pawli
kowskiego, p. t.: Lu lzkość w obliczu gór‘ ‘ 
(z  przeźroczami! W  odczycie tym prele

gent zapozna słuchaczy z ustosunkowaniem 
się człowieka do przyrody górskiej od po 
czątku historji Kultury aż po dzień dzisiej
szy, wyrażające się zarówno w sztuce iak
i literaturze. Goście mile widziani.

—  Za duszę 4, p. Kuratora SObińskiego.
Za spokój duszy ś. p. Stanisława Sobińskie 
go pierwszego Kuratora Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, Który w obronie Szkoły Pol
skiej padł z ręki wroga na ulicy miasta, 
odbędzie się we czwartek 19 b. m. o g. 12 
w  południe, przed głównym ołtarzem w 
Bazylice łacińskiej Nabożeństwo żałobne, 
aa które wiernych Polaków zaprasza nie
pocieszona Rodzma.

—  Zbiórka pieniężna w dniu 22 b. m. 
Najbliższej niedzieli 22 b. m. Miejski Korni 
tet Opieki Pozaszkolnej urządza ulczna 
zbiórkę pieniężną. Mieszkańcy Lwowa, któ 
rzy tak solidarnie i chetnie popierają każdą 
imprezę Komitetu, niewątpliwie i tej nie
dzieli poprą datkiem pieniężnym akcję Ko
mitetu, mogącego się poszczycić tak chwa 
lebnymi owocami pracy.

—  Na fundusz im. kpt. Żwirki 1 inż. W i
gury złożyli pracownicy Parowozowni P. 
K. P. w Tarnopolu 13 gł. 90 gr., a Komt- 
tei Powiatowy L. O. P. P. w Kolbuszowej

zł. 20 gr., za co Komitet Wojewódzki 
L. O. P. P. we Lwowie składa ofiarodaw
com gorące podziękowanie.

- -  Przedstawienie harcerskie. Komitet 
wykonawczy Tygodnia harcerskiego urzą
dza w piątek 20 b. m. w Teatrze Wielkim 
o godz. 3.30 przedstawienie na dochód D<. 
mu harcerzy we Lwowie. Widowisko roz
pocznie prolog pióra ks. Fr. Błofltićkiego w 
wykonaniu artystki dram. p, Zenobji Jan
czewskiej. Następnie odegra zespół harce
rzy sztukę w  2 aktach „Święty Jerzy". — 
Tańce plastyczne układu kierowniczk' szko 
ly rytm. i piast, pani Z. Janczewskiej w y .  
konają harcerki, i aniec wschodni odtańczy 
uczenica tejże szkoły panna J. S. Na zakoń 
czenie efektowne obrazy. Bilety w  komen
dzie hufca ul. Jacka 1 (telefon 94-04 od 6 
wieczorem) a w dzień przedstawienia w  
Teatrze Wielkim od godz, 10 rano.

— Konstytuujące zebranie Zw'ązkn żyd. 
inteligencji pracujące}) W  czwartek dni? 
19 1) m o zodz. 18 w  sali giełdj pienież

Hurtowo do nabycia.- 
KOLCŻAŃSUI, Batorego 8 4 .

List do Redakc i.
w związku z listem naszej recen- 

zentki muzycznej, dr Stefanii Łoba- 
czewskiej, ogłoszonym  w numetze 2 
16 października, otrzym aliśm y od p 
prof. dr. A dolfa Chybińskiego następu
jące pismo, które w  imię bezstronności 
również publikujemy:

W :elce Szanow ny Panie R edaktorze' 
Proszę uprzejmie o  łaskawe zatniesz 

czenie następującego ośw iadczenia: 
Odnośnie do listu p. dr. Stefan,ji ł.o- 

baczewskiej, og łoszonego w —.Słowie 
Polskiem11 i „G azecie L w ow skiej" z 
dnia 16 b. m„ nr. 285 sir. 6 zauw ażam, 
iż nie odpowiada rzeczyw istości twie< 
dzerie autorki lis u, jakobym  „p rz y ją ł ' 
propozycję jakiegoś „arbitrażu11 w 
sprawie różnicy pogiądów  naukowy eh 
mięuzy mną a autorką listu. Nigdzie i 
nigdy bowiem  nie „w zrr ankowałetn" 
i nie ośw iadczyłem , że „arbitraż11 tego 
rodzaju przyjmuję. Nie m ógłbym  zaś 
przyjąć choćby z tej p rzyczyny, że 
forma tego rodzaju załatwiania różnic 
poglądów  nie jest praktykowana w 
świecie naukowym ani u nas ani gdzie 
koiwick, o czem  autorka listu zdaje sie 
nie wiedzieć. W  konkretnym zaś przj- 
padku fonu a ia byłaby ze  względu na 
różnice w  rodzaju i rozmiarze kum- 
petencyj może nie tak poważna, jakby 
na to zasługiw ał przedmiot ? charakter 
„sajom ". Sprawę przedstawiła zatem 
autorka mylnie.

P rzy  tej sposobności zauważam iż 
sąd Imóij o  poglądach autorki listu nr 
muzykę średniowieczną nie uległ nie
stety żadnej zmianie i że  pod tym 
względem  nie jestem odosobniony, 
który to stan rzeczy znajdzie może 
niebawem sw ój w łaściw y  w yraz.

Proszę uprzejmie W ielce Szanowne 
gi* Pana Redaktora o  przyjęcie w yra 
zów  w ysokiego szacunku i poważania.

Prof. Un'w. dr. Adolf Chybmsk 
W e L w ow .e . 17 puździermka 1933 r.

ODZNACZENIE L. SOLSKIEGO.

W arszawa, 16 października. (PAT) 
P. Prezydent Rzplitej nadał Ludwikowi 
Solskiemu zloty krzyż zasiągi za za
sługi na polu pracy scenicznej i reży
serskiej. Odnośne zarządzenie ogło
szone zostało w M onitorze Polskim z 
dnia 16 b. m.

nej przy ulicy Akademickiej 17 odbędzie 
się konstytuujące zebraole Związku żyd-
inteligencji pracującej, na kiórem dokona
nym zostanie wybór tymczasowego zarzą
du głównego oraz władz Koła lwowskiego- 
Nowo powstałe Stowarzyszenie powołane 
zostało do życia przez szersze grono wybh 
nych działaczy społecznych, a ma za zada 
nie zjednoczenie najszerszych warstw inte 
ligencj- żydowskiej w ogólny związek 0 
charakterze społecznym i samopomoce-
wym. którego celem — w  myśl brzmienia 
statutu —  jest krzewienie pracy obywatel 
skiej i państwowo.twórczej wśród społe
czeństwa żydowskiego oraz rozwój życ*a
kulturalnego i społecznego wśród człofl' 
ków.

—  Nadawanie konsensów budowla
nych. W  zw ązku z wejściem  w  życie 
nowej ustawy samorządowej —  spr#' 
y a  udzielania konsensów budowlanych



Nr z dnia 19 października 1933.

Pterwszy zjazd dzierżawców 
rolnych we Lwowie.

Dnia 22 paźdzTinika odbędż'e się 
)Ve L w ow 'e  z inicjatyw y Zw . Dzier
ża w ców  poln ych  i MatopoisKiego 

W!^ z'ku Rolników pierw szy ogólny 
z ć&d dzierżaw ców  rolnych w sa li.W y  
działu P ow iatow ego (M ocnackiego 4) 

a zjeździć. w  którym  spodziew any 
]c,si bardzo liczny udział ży w o  zainte- 
Tesowanycn dzierżaw ców  rolnych; w y  
głoszone będa referaty dotyczące aktu 
a “ ych zagadnień w dz:ale gospodarki 
rolnej, organizacji, pom ocy i t d Refe
raty w yg łoszą  pp. sekretarz Zw . Dzier 

aw ców  Schktterły w icedyrektor 
Danku Rolnego Sochański, poseł Że- 

racki, ar. W ahisascr. dr, W rześnie
w ski i d r .. Kintzi 

Poruszone oędą m. in. kwestje p oży - 
Cz;ek krótkoterm inowych, spraw y Urzę 
dów  R ozjem czych , zagadnienia doty 
czące w ysokości czyn szów  dzierżaw
nych. kwestie inw estycyj, melioracji, 

Warunków pracy, spółdzielczości rolni 
^zc.i i wiele innych aktualnych spraw.

Z sesji magistratu.

Hapa«f nożowców w śródmieściu.
Ubiegłej nocy  na ul. Krótkiej przebił 

nożem  w klatkę piersiowa jakiś n;ezna 
ny osobnik Marię Surów kę rejestro
waną. która wystąpiła jako klasyczny 
Swiąaek w  niedawnym procesie prze- 
idw Kutzowi i tow . oskarżonym o za
bójstwo ś- p. studenta G roikow skiogo. 
Uiężko ranna Pogotow ie ratunkowe 
zabrało do szpitala powszechnego. po~ 

djaj poszukuje napastników.

Ucieczka 14-Mnistj dziewczyny 
z grekiem ulicznym.

Grajek uliczny 20-letni Otton Richter 
zam. przy ul. Bartosza G łow ackego 20 
obchodząc z mandoliną podw órza ka- 
im eifc, poznał 14-lctnią córkę poslu- 
fUczki z kawiarni Louvre Katarzynę 
Dąghczyk i nam ówił ją by  razem opu
ścili nrdsto. Mieli pieszo w ędrow ać do. 
Łodzi, by tani w ziąć ślub. Gdy Kata
rzyna n,ie pow róciła przed kilku dnia- 
>ni du domu. matka jej zawiadomiła po- 
Dcję o zaginięciu córki. W czoraj ujęto 
W Zimnej W odzie. Katarzynę oddano 
matce. Richter znajduje s'ę w  areszcie 
i będzie o ipow iada ł za uwiedzenie n'e~ 
letniej.

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a 
r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ.

w c L w ow ie przeszła z gremium Magi
stratu na prezydenta miasta, który po- 
fa tzy ł tę agendę naczelnikowi W ydzia  
łu III. Magistratu dyr. Olszewskiemu.

—  Sam obójstw o. 68-letni Jan Uhor- 
C2yk robotnik z Zgtmarstynowa. w  je
dnej z bram przy ul. L w ow skich  Dziie- 
U usiłował popełnić sam obójstwo 
brzez w ypicie  litrowej flaszki spirytusu 
denaturowanego. Odw ieziono SO do
sz-płtala.

— W ybita szyba w M. K. O, RU-
jU szoferów  m ających stanowisko ko- 
0 M. K O. przy ul. W ałow ej w  czasie 

dójki popchnęło szofera Zygmunta Kun 
d'a tak. że ten wyto 1 ręka wielka szybę 

staw ow ą Miejskiej Kasy Oszczędno

—  TOrebkarz na ul. Jagiellońskiej.
akiś nieznany osobnik odciął w czoraj 

t0rebkę przechodzącej przez ulicę Ja- 
f  eyańską Boi. B aranow sk iej zc Skni- 
° vva. a gdv torebka upadł? na z.etrpę, 

budnióR ją j uciekł. W  torebce znajdo
wało sie 300 zł.

~~ Zderzenie auta z  traniwajenj- Sa- 
;n°'Giód o p a r o w y  St. 60440 Drowadzo I 
!’y Drzez W asyla Miclialiszyna t  j 
lcltyną najechał w czorai na pk Kapi- 
u®ym  na w óz  tram wajowy, W óz tram

ile

W \J-Lt * V - J
ajowy j samochód zostały uszikodzo1-

W czoraj odbyła się sesja Magistratu 
pod przew odnictw em  p. w iceprez. Irzy 
ka w  ooecn iśc i w iceprez. Chajesą i 
dr. Kubali. Uchwalono wniosek' W y 
działu I. w  sprawie nadania obyw atel
stwa Aleksandrowi W rćbiow i, w łaści
cielow i pracowni kuśnierskiej. Zgodnie 
z  w n tostami W ydziału  II. uchwalono 
wnieść skargi sądow e w  15-tu w ypad
kach z pow odu niepłacenia czynszów  
przeciw  lokatorom w  realnościach 
miejskich przy ul. Jakóba Hermana, 
Pełtewuej, bocznej Pełtew nej i Źródla
nej. Załatwiono 17 próśb w  sprawie 
uwolnienia w zgl. zniżeni* taksy cmen
tarnej. Zgodnie z  wnioskami Wyd,z. Ili. 
zatwierdził Magistrat rekolaudację ro 
bót w ykonanych przez ind. Rudolfa 
Kwaka, w  związku z regulacją ulic Ły 
c  żakow skiej przed realności a mi nr. 59 
ł 61. Następnie oadał* Magistrat roboty

około wykonania bruków j nakryw  
karatow ych w  bloku mieszkalnym 
przy ul. Arciszewskiego firmie „Tecli- 
nom et?l“ , zaś bram w jazdow ych  firmie 
N echrebeeki W reszcie  uchwalono 
wnioski w sprawie sprzedaży gruntów 
na Żelaznej W odzie 26 kandydatom po 
cenie odi 14 do 18 zł. za 1 m. kw . Na
b y w cy  mogą ceny kupna spłacać w 
ratach przez przeciąg io  lat z 3 proc. 
oprocen tow an iem  i zobowiązują się 
rozpocząć budow ę w  ciągu 12-tu m ie
sięcy , w przeciw nym  razie grunt wra 
ca na w łasność Gminy za zw rotem  c e 
n y  kupna bez odsetek. N abyw cy mają 
ponieść 60 proc. k o sztó w  rzą d zen ia  
dróg przed sw ym i realnościami. Na 
wniosek W ydziału  VI. zatwierdzono ra 
chunki z  administracji bazarów  na pl. 
Krakowskim i Halickim za I. kwartał 
1933 r.

s  j t u t R A
damsżie, mcskie, od najtańszych do 
najdroższych poieca najtaniej magazyn 

i pracow nia futer

A. WRÓBEL niS

Z Zagłębia Naftowego.
Związek Zaw odow y W iertaczy 

na desłal nam odezw ę, uchwaloną 
przez Walne Zebranie Związku w 
wyniku obrad nad obecna sytuacją 
przemysłu naftow ego, zawierającą 
postulaty sfer .'Pracowniczych, zgru
pow anych w pow yższym  Związku. 

'W  odezw ie tej c zy tam y :

Osiemdziesiąt lat temu ca ły  świat 
podziwiał geiijusz Polaka, ś. p. Ignace
go  Łukasiewicza. gdy zaświecił on 
pierw szą lampę naftową. Niewola, 
brak własnej O jczyzny, uniemożliwiły 
nam wszystkim  kroczyć drogą, w y ty 
czoną przez tw órcę tego przemysłu.

Dziś, Walcząc o m ocarstw ow e stano
wisko naszej ukochanej O jczyzny, m#- 
sim y ten błąd naprawić.

M y, P olacy —  wiertacze, pmnierzy. 
polskiego przem ysłu nafopwegp, my, 
którzy we w szystkich zakątkach zdo
bywaliśm y rozgłos i sławę jako naj
lepsi wiertacze świata, m y, którzy nia 
daliśmy się w yprzeć przez obcy ele
ment z  naszych placów ek nawet w naj

gorszych chwilach, w ołam y: Katujmy 
polski przemysł naftow y! Stw órzm y 
jednolity frefit wszystkich praktycznie 
uzdolnionych i związanych z losem 
polskiego przemysłu naftow ego!

1) Ze względu na znaczenie przemy 
słu naftowego dla Państwa, Rząd po
w ołał do życia w jaknajlnólszyni cza 
siie zreorganizowaną Radę naftową, 
któraby kontrolowała tętno życia  na
szego przemysłu. Nowa Rada naftowa 
składałaby się 9 przedstawicieli Rzą
du, z przedstawicieli W ładz górni
czych pracodaw ców  i pracow ników  
z udziałem wiertaczy,

2) W ładze górnicze n:e zezwalały 
na nieuzasadnione i szkodliwe likwi
dacje kopalń, gdyż raz zlikwidowany 
otwótufest na zaw sze stracony ć a na
szego przemysłu.

3) By §. 51. obowiązującej ustawy 
naftow ej z  ,r. 1903 b y ł bezw zg lędn ie  
przestrzegany.

| 4) P rzyszła  ustawa naftowa będąca
i obecnie w  opracowaniu najeżycie i

wyraźnie wzięła w obronę element 
krajowy.

* * *.

Na zgromadzeniu Związku Zaw odo
w ego W iertaczy, D ozorców  ruchu naft. 
odbytem  w Borysławiu drna 15 bm., 
wybrano jednogłośnie członkami ho
norowym i Związku pp.; prezesa Wła
dysława Długosza, dyr. Zygmunta Bi- 
luchowskiego, prof. Juliana l abiańskie 
go, dyr. Tom asza Łuszczą, prezesa 
Wita Snlimirskiego i posła dr. Broni- 
s 1 a w a W oj ci echo w sk leg o .

5ubskrybc;e w to. K. 0.
Subskrypcja P ożyczki Narodow ej 

dokonana w Komunalnych Kasach Osz 
czędnoścft działających na terenie 
Związku Polskich Kas Oszczędności 
dała następujący wynik: W edług na
desłanych w ykazów  po dzień 12 b. m 
w 92 kasach oszczędności sybskrybo- 
wało 27.S38 osób. kwotę 7,627.950 zł.

W  kwocie tej mieści sie 2,322.200 zł. 
subskrybowane prze*, same K. O. z  
w łasnych funduszów zasobow ych  o™ z 
215.250 zł. subskrybowane przez praco 
wtoków K. O.

Znany Kryminolog wtosHi przeciw 
sterylizacji przestępców.

Donoszą z P aryża: Na zjeździ©
Związku M edycyny Legalnej znany 
kryminolog prof. O Mol en ghi w yg łosił 
niezmiernie ciekaw y referat ną temat 
„Steryl zacja przestępców w  świetle 
m edycyny legalnej . W  konkłuzji sw e
go  referatu, obejm ującego historie ste
rylizacji przestępców, prof. Ottolenghi, 
srwierdzając, ż e  sterylizacja jest 
w ręcz przeciwna now ym  kierunkom 
w  zakresie terapji przestępczości, w y 
stąpił kategorycznie przeciw  J’ej zw,o- 
,lennikom.

Z działalności B. B. W. R.
Prace Rady Naczelnej B. B. W. R. województw południcwc-wschodnich.

—-i
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

tozerabia kołdry po 5 zł-, materace po 
,z*- — C horążczyzna 1. 5. obok kina t 
•V'oHo‘, . MM

Prezydium  R ady Naczelnej B B W R  
w.ojew, połuidniowo-wschodnśch na o d 
bytych  ostatnio posiedzeniach Pod 
przew odnictw em  prezesa posła dr. D o- 
m aszew icza zajm ow ało się gruntow- 
nom pr zep r a cow  a ni e m szeregu istot
ny cli zagadnień organizacyjnych i go - 
spodare.zyoh. dotyczących  terenu dzia 
łalmości Bloku. W szczególności usta
lono w ytyczne, zm ierzające do uspiaw 
nienia prac Bloku w  terenow ych ko
mórkach organizacyjnych, om ów iono 
wszechstronnie nową organizację rol
n ictw a w  związku z utworzeniem laby 
Rolniczej, i zajęto s.e zagadnieniem 
spółdzielczości, aktualnem ze względu 
na zbliżająca sie nowelizację ustawy 
■spółdzielczej. Sprawy pow yższe  refe
row ali: prezes płk. Dom aszewicz. po
seł W ojtow icz  i dr. Mejbaum. W  dys
kusji zabierali g łos : sen. Loewenherz, 
posłow ie Stroński. Jaworska. M ©kar
ski ł W ojciechow ski,

ZJAZD GOSPODARCZY BBWR  
W  SANOKU.

W  dniu 13 październka b. r. odbył 
sie w  obecności około 150 osób Zjazd 
gospodarczy pow iatow y w Sanoku 
pod przewoduicrw em  posła Augustyń- 
skiego.

Porządek obrad obejmował następu
jące zagadnenia:

1) O ustawodawstwie ulgowem dla 
i ohnków —  ref. pos. Augustyńśki.

2) O  k on ieczn ości zm iany system u 
gos p od a rczeg o  —-  re f. inż. K ościuszko.

3) O spółdizielczości — ref ks. Ho- 
tub.

4) O sądownictwie i ogrodnictw ie — 
ref. p. Radwański.

5) O kainasaciach i melioracjach —  
ref. inż. Uduia i ro -n k  Micliał N emiec.

6) O podniesieniu turystyki w po
w iecie sanockim —  ref. p. Nowak.

Nad w ygłoszoneini referatam. rozw i
nęła się obszerna dyskusja, w  które] 
zabierali g łos liczni m ów cy.

P o  dyskusji Zjazd uchwalił jedno
głośnie następujące tezy: 1) D ążyć do 
podniesienia w pow iecie hodowli by - ; 
dla. trzody i ow iec P^zez proiagandę I 
uprawy roślin okopow ych  i pastew- j 
Pych, urządzeń e spędów trzody, by - 1 
dła i ow .ee. p rzep row a d z i konkursy 
chowu zwierząt, zakładanie kół ho- | 
dow ców  bydła z kołami kontroli miecz 
nośei. 2) O żyw ić i zakładać nowe skłe- , 
py Kółek Rolniczych, za łożyć Ptzy 
.J^ lm kiij w  Sanoku now y oddział, 
zajmu,iąCy Sje skupem i sprzedażą zbo- : 
ża, dążyć do założenia now ych  spół
dzielni jajczarskich. mleczarskich, pie
karskich i owocarskich, 3) W  dziedzi
nie ogrodnictw a i sadownictwa u zy 
skać kredyt na dogodnych warunkach 
celem zakupu drzew  ow ocow ych , za
bezp ieczyć producentów ow oców  
,przed v.yzyskiem  pośredników i dą 
ż y ć  do bezpośredniego kontaktu pro
ducentów z konsumentami przez zało- 
|®n‘.e spółdzielni dla zbytu ow oców . 
Uchwalono przeprow adzić w ysadza
nie dróg drzewam i rmododajpemi oraz 
ow oenw em i. 4) W ysunięto dezyderat 
pod adresem  R ady miejskiej w Sano
ku. dom agający sie założenia w zoro
wej Plantacji drzew  n a w o w y c h . 5)
W  0-'!n 11. „ tlirysts kl W DOW.

sanockim Zjazd uchwalił za łożyć Od
dział T ow arzystw a Tatrzańskiego w  
Sanoku i opracow ać p rzew od n ik  po 
Ziemi sanockiej. 6) Uchwalono prze
prow adzić propagandę w  zakresie
m eijoracji i komasacji pól. łąk i past
w isk  i Potoków  górskich systemem ga 
spodarczym . 7) Uchwalono zakładać 
bib'joteki i czytelnie przedew szyst- 
kiem  celem zaznajamiania h d rośc i 
wiejsk.ej z  ustawodawstwem  w  szcze 
gólności z dziedziny rolnictwa.

Zjazd odbył sie w obecności staro
sty dr. Skwarczyńskiego. Z ramienia 
Sekcji G ospodarczej Rady Naczelnej 
B B W R  we L w ow ie był obecny na Zje 
ździe mgr. Szczurow ski.

Zjazd uchwalił w ysłać telegramy 
hołdownicze do P. Prezydenta R zeczy 
pospolitej. Marszałka Piłsudskiego, Pre 
zesa BBW R Płk. Sławka oraz W oje
w ody lw ow skiego B elny-Prażm ow * 
skiego.

ZFBRANIE BBWR W  ZIMNEJ 
WODZIE.

Kolo B B W R  w Zimnej W odzie— 
Rudnie urządziło zebranie, na którcm 
poseł dr. Mękarski przedstawił prace- 
Obozu pastwo w ego nad nowa ustawą 
konstytucyjną. W  zebraniu, któremu 
przew odniczył p. Kurczyński. uczest
n iczyła m iejscowa Intel gencja. koleja
rze i ludność z okolicznych gm/in.
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Proces o Kwadraturę kola.
nej nojnie p rzez  fabrykanta bu tów  w  . n o w y ch  rozw iązań  kw adratury koia , 
K lausenburgu. - a pon ętn y  legat JCrastowicza n ie za w o d -

U o w ó d  Lindemaauia nie ■odstraszy! nie p om n oży  liczbę beznadzie jnych  po- 
jednakże u czon y ch  od  poszukiw ania ' szukawaozy.

Żywa materia znosi wielkie różnice
temperatury.

Frzed sądem w  Clui (Klausenburg) 
odbył sie osob liw y  pttoca* o  spa
dek, jaki w ynikł wskutek szczególne- 
go zamiłowania do matematyki pew 
nego fabrykanta obuwia oraz niezi <j- 
zum.erra tego daleko posuniętego kiiitu 
p izez  jeg o  rodzinę.

Pan Albert Krisbo,wicz zapisał część  
sw ego  zmacznagu majątku w  kw'Ocie 
40 m ilionów lei na cel rozwiązania Pro 
blemu kwadratury kola. W edług jego 
testamentu odsetki kapitału maja b y ć  
corocznie w ypłacane temu. kto będzie 
■najbliższy rozwiązania tej odwiecznej 
zagadki matematycznej, a cala suma 
przypaść ma temu. kto ją ostatecznie 
rozw iąże. C złonkow ie jury. przyzna* 
iącego nagrody, bcda otrzym yw ać z 
tego; funduszu stałe w ynagrodzenie. 
U dyby  problem  nie został rozw iązany 
w  ciągu 100 lat. przypadłby spadek w  
rów nych  częściach potomkom testaito- 
ra w  prostej liaji.

Synow ie Kristowieza chcieli obalić 
testament, argumentując, że kw adra
tura kola jest w ogó le  zagadnieniem 
nierozwiązalnem. Sąd jednakże odrzu
c i ł  wniosek na unieważnienie testa
mentu. w ych odząc z założenia, że  po
stępy nauki mogą doprow adzić w cią 
gu 100 lat do rozwiązania problemu, 
k tóry  dziś w yda je  się niemożliwy do 
rozstrtzyigiiięcia.

Kristuwicz nie jest pierw szym  ofia
rodaw cą  na izeoz  zagadnienia kwadra 
tury koła. S w ego  czasu Francuz Le 
Blanc, który jako nauczyciel w yem i
grow a ł d o  Ameryki utw orzył podobną 
fundację. W iadom o p niej obecnie tyl
k o  tyle, że* jury, bom bardow ane 
w prost przez kandydatów, zgłaszają
cych  sie do konkursu, nie zn a lazło  do
tychczas nikogo, godnego nagrody. 
Jeszcze dawniej francuski matematyk, 
Mathelon. sądząc, że znalazł rozw ią
zanie problemu, przyrzekł w yplaoić 
100 luaderów temu, kito udowodni mu 
hład w  jego rozwiązaniu. Inny Fran
cuz odkry ł istotnie błąd w  zadaniu 
Mathełona. a ten w ypłacił mu obieca
ną premie-

Granice temperatur, które znoszą 
bez szkody tw ory  żyw e. sa niezwykle 
rozległe. Przeprow adzone przez p rzy 
rodników  badania w ykazały, że za
rodniki niaktóryoh bakteryj znoszą zim 
no. dochodzące d o  — 200 stopni, a nie
które pierwotniaki oziębić można do 
fantastycznej w prost granicy — 270 st., 
b ez  pozbawienia ich życia. Sa ow ady , 
które doskonale cziuja sie w  lodzie i 
śniegu. D o nich należy mucha lodow a. 
Zielone żaby m ogą ży ć  przez kilka
naście godzin w  Lodzie, przy tem pera
turze, dohcodzącej do — 8 st.. p,cezem 
odtajone przychodzą do siebie. R ów 
nież zam rożone ryb y  ożyw iają  się po 
stopniowem  ogrzaniu ich. Warunkiem 
jednak przyw rócenia do żyoia tych 
zw ierząt, zaliczonych do grupy zimno
krw istych, jest utrzymanie ich tempe
ratury wew nętrznej pow yżej — 2 i pół 
st. Jeśli temperatura wew nętrzna zw ie 
rzęcia zim nokrw istego spadnie w  cza
sie zamrożenia poniżej tej granicy, 
musi ono bezwzględnie zginąć.

Jeszcze bardziej od utrzymania na 
odpowiednim  poziom ie ciepłoty w e 
wnętrznej zależne jest życie zwierząt 
cieplokrw istych. Królik ginie, gdy tam 
peratura jego ciała spadnie do 18 st., 
kot ginie rów nież Przy 18 st., pies Przy 
14 st. U człow ieka spadek temperatu
ry  ciała, wahającej się, jak wiadomo, 
w  granicach 36.2—37.4 st., do 20 stopni 
jest bezwzględnie śmiertelny P rzy
padki takiego spadku temperatury ob
serwuje sie m iędzy innemi w  ciężkiej 
cu k rzycy , oraz przy  śmiertelnem prze

marznięciu. przyczem  zaznaczyć nale
ży , że u ludżi przyzw yczajonych  i do
brze zabezpieczonych nie przycnodzi 
d o  obniżenia temperatury ciała do tej 
granicy, nawet przy mrozie, dochodzą
cym  do — 50 st.

W ysoka  temperaturę znosi żyw a ma 
teria naogół gorzej niż niską. 1 tutaj 
rekord należy do bakteryj, których za
rodniki znoszą Przez pewien ozas tem
peraturę + 1 4 0  st. Ptaki giną. gdy  w y 
w ołam y u nich gorączkę, sięgająca do 
50 st. psy. króliki, świnki morskie giną 
już przy 45 st., żaby przy 37 st.. ryby 
przy 32 st. ciepłoty w ew nętrznej. 42-u 
stopniowa gorączka u człow ieka byw a 
z reguły śmierreina. O czyw iście, by  
ciepłotę wewnętrzna zw ierzęcia zdro
w ego  doprow adzić do takiego pozio
mu. trzeba umieścić je na pewien 
okres czasu w odpowiednio ciepłem 
otoczeniu, np. w  cieplarcc, parówce, 
cieplej kąpieli i t. d. Krótkie przeby
wanie w  w ysokiej ciepłocie znosi b o 
wiem tak człow iek  jakoteż i zw ierzę
ta zupełnie dobrze. C złow iek np. prze
b y w a ć  m oże Przez 20 minut w  po
wietrzu suchem. ogrzanem  do 90 st.. a 
Przez kilka minut w  suchem powietrzu, 
ogrzanem  nawet do 140 st., przyczem  
jego temperatura wew nętrzna podnosi 
się zaledwie do 38 st. W ybitniej pod
nosi oiepłote wew nętrzną ozłowieka 
przebyw anie w  kąpieli lub parówce. 
P o  półgodzinnym  pobycie w  Parów ce 
51-stopniowej termometr w ykazuje u 
nas 41.5 stopni gorączki. A.

Program radiowy.
Środa. 1S października.

Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Trans,
z 'fa r s  za wy. Audycja poranna. 7'55— 11 30: 
Przerwa. 11*30: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11*40: Odczytanie programu na
dzień bieżący. 11‘45: Komunikab. reper
tuar teatrów i płyty. 11*57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War
szawie. hejnał z W ieży Mariackiej w Kra
kowie. i2*05: Trans, z Warszawy. Jazz 
w wyk. orkiestry Wiesława Wilkosza. 
12*30: Dziennik południowy i wiadomości 
meteor. 12*35: Trans, z W arszawy. Dalszy 
ciąg koncertu jazzowego. 13— 15 30: 
Przerwa. 15*30: Trans, z W arszawy, Wia
domości gospodarcze. 15*40: Lwowska
Giełda Zbożowa. 15*45: Rosyjska muzyka 
symfoniczna (płyty). 15*10: Trans, z War
szawy. Pogawędka ..Jaskółka i buciek po. 
leciały do Afryki** — wygt. wujaszek Jaś 
(dla dzieci). 1625: Skrzynka pocztowa dla 
dzieci w opr cioci Ady. 16*35: Płyta gra
mofonowa. 16*40: „Listy i programy'*
\y opr. dyr. J. b. Petry. 16*55: Koncert so
listów w wyk. Janiny Zwidrynówny (so
pran) trans, z Warszawy i Dezyderjusca 
Danczowskiego (wiolonczela), trans, ze 
Lwowa, akopni. prof. Tadeusz Majerski. 
17*50: Akcja „Radjo - Dzieciom". 1S: Tr. 
z W arszawy. O dczyt: „Sprawa pozaszkol
nego przysposooiema zawodow ego * —
wygt. inz. Zygmunt Stawiński. 18*20: Tr. 
z W arszawy. Koncert orkiestry ludowe) 
Adama Stromberga i Władysława Kaczyń
skiego. 19*05: Rozmaitości. 19*25: Trans, 
z Warszawy. „Kwadrans i felietony lite
rackie w naszym programie zimowym*' — 
Wygi. p. Zygmunt Kisielewski. 19*40: Od
czytanie programu na dzień następny. 
19*55— 20: Przerwa. 20: Trans, z W arsza
w y. Koncert orkiestry gitarzystów" Ty- 
chowskiego i Adam W ysocki (piosenki). 
21: Trans, z Warszawy. „Życie kupieckie 
w Polsce", feljeton red. Alberta Podlasiaka. 
21*15: Trans, z  Warszawy. Recital forte
pianowy Henryka Sztompki. 22: Trans, z 
W arszawy. Wiadomości sportowe. 22 10: 
Trans- z W arszawy. Muzyka taneczna 
z dancingu ,,Adri,a'. 23: KomunuKaty
23*05— 23*30: Najpiękniejsze utwory z ptyt 
gramotonowych.

Czwartek, 19 października.
Lwów. (381). Godz. 7— 7*55: Audycja 

poranna. 7*55— 11*30: Przerwa. 11'30:
Codzienny przegląd prasy polskiej- 11*40: 
Odczytanie programu na dzień bieżący, 
11*45; Transmisja z Warszawy, Komunika: 
Ministerstwa Opieki Społecznej dla Państw. 
Urzędów Pośrednictwa Pracy. 11*50: Ko. 
munikaty, i repertuar teatrów lwowski en. 
11*57: Sygnał czasu z  Obserwatorium'
Astronomicznego w Warszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Muzyka salonowa z płyt. 12*30: Dziennik 
płudniowy i wiad. meteor. 12*35: Trais. 
z Warszawy. Il-gi koncert szkolny z Fil
harmonii Warsz. zorganizowany przez PoL 
skie Radjo, wespół z  Wydziałem Oświaty 
i Kultury Magistratu m. st. Warszawy,
14— 15*30: Przerwa. 15*30: Trans, z W ar
szawy. Wiadomości gospodarcze. 1540: 
Trans, z Warszawy. Godzina muzyki lek
kiej w wyk. ork. Teatru ,.Cyganeria*' pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Stcicia 
Górska (wesote piosenki). prz.\ iórtepiaaw 
Karol Gimpel. 16*40: Trans, z Warszawy. 
..Instruktorki" (odczyt dla kobiet) — wy. 
głosi p. Helena Boguszewska. 16*55: Tr 
z Warszawy, Sonaty w wyk. Ireny Dub:„ 
skiej i Józefa Tarczyńskiego. 17*50: Muzy
ka lekka z płyt i Lwowska Giełda Zbożo
wa. 18: Trans, z Warszawy. Odczyt z cy 
klu „Zagadnienia gospodarcze": ..Na dro
dze do bogactwaji*, dr. .Raz. Studenipwricz 
1S‘2U: Trans, z Waatz. Słuchowisko „Clio. 
pin" Bielskiego i Sygetyńskiego. 15*40: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19: Płyta gramofonowa. 19*05: Transmisja 
z Warszawy. Odczyt aktualny. 19*50: Roz. 
maitości. 20*15: Transmisja z Warszawy. 
Odczyt aktualny. 20*30: Dziennik wieczor
ny 20*40: Trans, z Warszaw.\. Koncert 
wieczorny. 21: Transmisja z Warszawy, 
Skrzynka pocztowa, techniczna, korespon- 
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli p. W adaw  Frenkiel. 21*25 • 
Trans, z Warszawy dalsz\ ciąg koncertu 
22: Trans. z Warszawy. Wiadomości spnr- 

- tewe 22*10: Trans, z W arszawy. Dalsz;. 
ciąg koncertu. 22*45: Trans, z Warszawy. 
Muzyka taneczna z dancingu ..Adria". 
23: Komunikaty. 23*05—23*.V): Naipiękrr; 
sze Utwory z ptyt gramofonowych.
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IS-letni Koike, który zapowiada się n . 
śwjetMego wieloboistę. Ostatnio osiągną! 
on następujące wyniki: 100 mtr - 10.7
sek.. 200 mtr. — 22,3; 200 mtr. przez płot. 
ki — 25.2, skok wdał —  7,16, trójskok 
14,i»7, rzflt oszczepem 51,7.

Budapeszt. Zatarg pomiędzy związkami 
le.kkoatletyczneflK Węgier i Szwecji w 
związku ze skandalem z przemycona kula 
został zlikwidowany. Szwedzi zaprosili Da 
rany*ego do Sztokholmu na rewao*.

Problem em  kwadratury koła zajmu
je się nauka przeszło 2 tysiące lat. Na 
pierw szy rzut oka zagadnienie jest nie 
5 ty chanie łatw e i proste- Chodzi o  na
rysowanie takiego kwadratu, k tóryby  
miał dokładnie taka sama pow ierzch
nię, jaką ma dane koło. prayezcm do 
konstrukcji tych figur można użyć ty l
ko lineatu i cyrkla. Niezliczona liczba 
matem atyków starożytnej Grecji pra
cow ała daremnie nad tem zagadnie
niem. Hyrokraitesoiwi udało sie prze
prow adzić bez reszty  z pom ocą cyrkla 
i lineału kwadraturę powierzchni, ogra 
tuczonej łukiem koła. T ysiące uczo
nych w  starożytności i czasach rene
sansu łam ały sobie g łow y  nad tym  
problemem, m iędzy innymi także L eo
nardo da V ind. Znalazł on rozw iąza
nie, ale przy pom ocy  walca, natomiast 
zadanie w ym aga dokonania tego w y 
łącznie z pom ocą lineału i cyrkla. Z bie 
giem czasu problem  nabrał m istyczne
go zabarwienia. C ały świat m y ś la ł. 
nad ujm. akademje zasypyw ane b y w a 
ły  próbami rozwiązania, aż wkońcu 
akademja paryska postanowiła w  roku 
1775, że prób tych nie będzie już 
sprawdzać.,

Przed 50 laty monachijski matema
tyk Ferdynand Lindemann znalazł dro 
gę "wyjścia z tego chaosu. W ynalazł on  
dow ód  matematyczny, że problem nie 
m oże b y ć  rozwiązany cyrklem  i linea- 
lem. Punktem w y jśd a  tego dow odu  
jesr liczba Pi, znana ;ako stosunek 
średnicy koła do jego obw odu. Ta licz
ba w ynosi w  przybliżeniu 3*14159. Sta 
now i ona liczbę transcendentalną, 
gdyż po kropce dziesiętnej następuje 
nieskończona ilość cyfr. L iczba taka 
ma tę w łaściw ość, że nie da się gcom ę 
tryoznie ^konstruować. Jest tylko m0iż 
liwe określenie cyrklem i Ikicałem 
dwóch Tnij. których stosunek długości 
odpowiada owej mistycznej liczbie PI. 
Niepodobna zatem zamienić koła na 
kwadrat, p on iew aż w tem zadaniu 
w chodzi v. gre Pi. Można więc z  całń 
pew nością orzec, że żaden matematyk 
świata .nie weźm ie naspedy. ofiarg w a -

Uwięzienie naczelnika aresztów
miejskich.

Dalsze dochodzenia w sprawie nadużyć w Magistracie.
Już od  dłuższego czasu z inicjatywy, 

■prezydenta m. L w ow a P. Drojaniow- 
skiego. odbyw aia  się w  różnych dzia
łach Magistratu kontrole finansowe, ce 
łem  ustalenia, c zy  odnośni urzędnfcy 
wypełniają sw e obowiązki służbow e 
w  sposób zgodny z ustawami.

W  ostatnich dniach uzyskane" nowe 
inaterjały, moczem w płynęły  dalsze do 
uiesiena Zarządu miasta do Prokura
tury w e  L w ow ie.

Z Epleoenia prezydenta miasta, po 
przeprow adzonej kontroli administra
cyjnej. został w czora j zaw ieszony w  
czynnościach służbow ych  kierownik 
aresztów  miejskich i stacji szupasowej 
przy  ul. Sądow ej p . K ropiw nćki.

Dochodzenia prokuratorskie przeciw 
p Krópiitvniioklemu toczą sie pod zarzii 
tem nadużyć z chęci zysku zarów no ua

stanowisku kierownika aresztów miej
skich. jak i kierownika stacji szupaso- 
wej. P. Kro,piwnicki miał rów n eż  nad
zór nad bezdom nym i i w łóczęgam i, ko 
rzystającym i z  opieki i pom ocy Braci 
A lbertów . P. Kropiwaickl stoi pod za
rzutem matnpulacyj z chęci zysku, po
legających na tem. że likwidow ał fa ł 
szyw e rachunki za w yżyw ien ie ludzi, 
różne zaś kw oty p rzyw łaszczy ł sobie.

W czora j popołudniu naczelnik aresz 
tów  miejskich p. Kropśwnicki został a- 
■resztowauy z polecenia Prokuratora 
sądu okr. i odstaw iony d o  więzienia 
śledczego.

Śledztw o prow adzone o  nadużycia 
w  Magistracie obejmuje jeszcze kilka 
osób zajm ujących kierow nicze stanowi 
ska lub zwolnionych z tych stanowisk.

WIADOMOŚCI SPORTOWE.
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE.

ligo-

PPl

Program najbliższych rozgrywek 
wy,eh dnia 21 b. m. jest następujący:

W e Lw ow ie: Czarni— Garbarnia: 
w  W arszawie: Warszawianka— 2 
w Krakowie: W isła— Cracovia: 
w Łodzi: Ł. K. S. — Ruch.
W ramach gier o wejście do Ligi okręgo 

wej odbędą się następujące spotkania:
We Lw ow ie: Pogoń I. B —  Hasmonea *

Lechja - Drugi .kół; 
w  Rzeszow ie:' Resovia — Świteź; 
w  Jarosławiu : Ognisko — Ukraina.
W sprawie unieważnienia przez W G. i 

D. ZLOPN.u Spotkania Hasmonea — B:aly 
Orzeł, wydział gier PZPN, nakazał przepro 
wadzić czterominutową dogrywkę tego 
spotkania, przerwarego przy stanie 2:0 dla j 
H" — — . | .Tjamjft te i. dssówwki zostanie

dodatkowo wyznaczony. W obec tego. żc 
utrzymanie zwycięskiego wyniku przez 
Hasmonee uw lżać należy za w ysoce praw 
dopodo.bne, szanse jej na wejście do Ligi 
okręgowe; wydatnie się zwiększyły.

l e k k a  a t l e t y k a .
Paryż. W  niedzielę uh. Ladoumegue za

atakował rekord światowy Beccali‘ego na 
1500 mtr. Atak zakończył się niepowodze
niem. Ladoumegue wprawdzie osiagnat do 
skonały czas 3:50,8. ale równocześnie Bec. 
cali. który startował w Turynie ostaffiąi 
na tym dystansie czas 3:49,6.

Tokio. Japońscy lekkoatleci osiągnęli o- 
statnio znowu szereg doskonałych wym- 
ków. Mistrz świata w skoku wdat Nambu 
przebiegł 100 mtr. w czasie 10,5 sek. Na. 
dzieję Japonii na najbliższą oJUppiadę Jest
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Uroczysta AKadęmja.
Siar ar*: om Zarządu i Kom endy P o - 

^ atoiw ej Lw ów -M iasto oraz referenta 
°§w  tatowego oto. prof. M adurowicza 
!*rzą.d/jono dnia 14 O- m. w  świetlicy 
Związku Strzeleckiego' Pńz-y ul. ZybK- 
tóewicza U roczysta Akademie z ok a 
zja 400-1ecja urodzin Stefana Batorego 
1 250-1ecia O dsieczy Wiedeńskiej.

S łow o wstępne w yg łos ił oto. dr 
Zych. który pięknem! s ło w y  naszkico- 
V̂ał sylw etkę Sitełana Batorego, lego 

Tządy i zasługi, jakie położy ł d'ia Pań- 
s^Wa polskiego, zkoled znaczenie Od
sieczy  W iedeńskiej oraz geniusz wo-- 
jeany Jana III Sobieskiego. Na tle obu 
TVcłl potęg uwypuklił świetlana postać 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Następnie Gho.r seminarium im.' A. 
Asnyka pod  batuta prof. Adamczaka

odśpiew ał „W iązankę pieśni łegjono- 
w yćh “ .

Deklamacja ab. Brnilji B e 'ejów ny z 
Oddz. Z S, urn. M ościckiej oraz ucz. 
setnim. Piescha w ypow iedziane b y ły  2 
duża siłą i zrozumieniem w ie; sza.

Kwartet man doku o w y  oraz duet 
skrzypcow y z Oddz. Z . S im. W . Kę 
dzierskiegO' w ykonał muzykalne utw o
ry Linckego, Beriota i in.

Podniosła uroczystość zakończyło 
wzniesienie okrzyku braci strzeleckiej 
na cześć  Państwa polskiego. Prezyden 
ta Rzplitej oraz Marszałka Piłsudskie
go.

P o Akademji strzelcy w  karnym szy 
ku ruszyli do sw ych Oddziałów  pod 
komendą szefa oto. Schaechtera.

E. G.

25-iecie Zw. STzeleckiegu w Stryju.
Z  okazji 25-leciia Związku Strzeiec- 

ktego, unządzioino fiutoj obchód, który 
m iał charakter bardzo uroczysty. Mia
sto' ca łe  przyozdobione zostało fla-ga- 
*01 o  barw ach państw ow ych  i s-tirze-
lecfeiich.

W ieczorem , dnia 7 b. m. od b y ł sie 
^bsiinzyik w  k tórym  wzdęła udział 
‘'companja honorow a Strzelców .

Wieczorem odbył siię w  salach kasy- 
;n«  oficerskiego 53 p. p. raut rep-ezen- 
'^eyjny.

Dnia następne go odpraw it u roczy - 
nabożeństw o ks. prałat Cśislp, na

Piórem obecni byli przedstawiciele 
Vvfadiz'i urzędów  z penem starosta Mar 
^ t ą  i p. pułkownikiem dir. P otok iem  
,tla czele.
^ Do nabożeństwtie przem ów ił do

irzelców  pan pułkownik dr. Pollak- 
.^ n oszą c  okrzyk na cześć Państwa- 
r̂ na Prezydenta i Pana Marszałka- 

rtsudisikiago, poczeni udekorow ał p*

starostę Hannatę i p. pirokuiratara dra 
W allsch a  Odznaką Komendaiicka P . 
W .

Następnie odbyła  sie defilada Związ
ku Strzeikobiiego i oddziałów  P. W ., 
którą odebrali p. starosta Ilarmata. p. 
pułkownik dr. P otok  w raz z pirzedsita- 
wiciielami w ładz i urzędów.

Na wyróżnienie zasługu-ią oddziały  
Strzelców ze  w zględu na doskonała 
formą, w  jakiej się znajdują,

P o  defiladzie odbyła się w  saki Soko 
ła uroczysta akademia, na której w y - 
gloslilf dcoiliozniościiowe przemówienie 
prezes oddiziialu Zwiąizku Strzeleckiego 
p. referendarz starostwa mr. ptazza.

P o  pofadniu odby ły  s.tę w  parku Jor 
dana zaw od y  strzeleckie o  P. O. S.

W ieczorem  urządzono w świetlicy 
słraeJecfóea zabawę dla Strzeilców.

Obchód zorgan,'zo'\vany fayl doskona 
le, kie roiwałii nim dr. Waiłiiscti i radca 
Sziczerska

Uroczystość 25-lecia Zw iązku  Strzeleckiego  
w  Kamionce Strum łow ej.

. Jakg-dyby echem 1 ■odbłyskiem w-iel- 
Kh mr-oiozystości strzetecikidi w e  L v o  

J 16 Dyt obchód 25-1 e ch  Związku 8 trze 
e,ckiegK)< urządzony staraniem Powua- 

t &wcko Zarządu Z w. Strzel, w  Kamaon 
. 0 Struna. Obok zaw odów  sportow ych 
, Przelania w  dniach 6 i 7 października 

t. 'r;  urządzono wielką, naprawdę 
jak na stosunki m ałego miasta, 

ańifesftację w  niedzcCę, dnia 8 paż- 
^-'-ernka b. r. W  przeddzień j, w ozes- 

rankiem nieidiziiełnym przeciągały 
l!cami udelcorowamemi fficzne grupki 
jphiaidizącyah s;ie zew sząd (pomimo 

s/ń ych  robót w  polu) strzelców  i 
^ e ł o z y ń .  P o  uroiczystem podmiesie- 
oira i ®  państwow ej i strzeleckiej. 
je 2 soilennem nabożeństwie w  koście 

PatafiaJnyim odbyła sie defilada ba

terii 13 D. A. K. i oddzia łów  strze
leckich. ktlórą odebrali obecn i na otocho 
dzie ob . pirezes Okręgu dr. J. W eryń - 
ski, oto. kom. M. StaoheflSki, poczerń 
nastąpił pochód na boisko, zaprzysię
żenie strzelców  f s 'rze!czyń  oraz alka 
demja. U roczystość zakończył obiad 
żołnierski w  ujeżdżalni w ojskow ej. D o 
uświetnienia dni tych przyczyniła  się 
niemało licznie zwiedzana wystaw a 
strzelecka, urządzona we w łasnych  
świetlicach m iejscow ych  oddziałów . 
Tak pięknych, tak podniosłych chwil 
daw no nie przeżyw ała Kamionka 
Strum. a utkwią one napęwno na dlii 
g o  w  pamięci ludności, darzącej organi 
zację strzelecka czem  raz w iększym  
szacunkiem i należnem jej uznaniem.

^św ?ęcenie św ietlicy Zw iązku Strzeleckiego.
8 października b. r. w czasie pię- | mendant Zw. Strzel, ob. Leś. Defiladę odę

tej dzielnej pogody odbyła się w Glin- j brał Dow. O. K. VI. gen. Popowicz w  oto.
b-ią ^ d  Lwowem, uroczystości poświece- 

|̂ cledkiego
trZy 17111 L udow ego i Świetlicy Związku

:° h ystO'-ć tą zaszczycili swoja obecno. 
Sfar? st a ^ ’ ^ OTT’USU p- 8®nerał_ Popowicz.szef sztabu D. O. K. VI.

ppiUik. Pzu-i o i%Star Ec,kbardt.
Ee!pianz. dow. 26 p p , . 

k b zo f’ . Przewodniczący pow. Związku
kanonik Trzebicfcii k ,,i dr- Csaila. ks. ------

C ia^ pw sk j, komendant Związku Stize' 
P. 2.ki j Dawiskiha. poseł n i n 
naą. ^ yn ow sk i, dr. Łoś. radca Krajewski.

p . f  raj-oikiewlcz. podoul- 
f ńbr J,aUd Kuczyńska. Mars, w liścia^ I 
L- PP- Madejski. Skoozyńscy i wte-
r’ !tAlir Jawiły się te4 liczne de egpc*®

arganteacyi Związków Strzel., 
nkch p°żaTnei ze sztandarami i rad gmin.

k t S ^ e c * *  dokonał ks. kan. T-teblckł. 
yrieg Trglonit okolicznościowe prz^mó- 
Pdziia*' °_ >'o4więoenłu odbyła irf defilada 

^  . Z ^ azk u  ?t™ e*eckle«" i Straży
El- którą prowadził mfeiscowy t&-

czeniu przedstawicieli władz i zebranych 
gości. Następnie naczelnik stacji kol. 
p, Wiącek. jako przewodniczący komitetu 
i  prezes miejscowego Związku Strzeleckie
go powitał przedstawicieli w ładz i zebra-

K O P E R N I K A
15 a  — *S>Ksttiska 7 

Fll{a Perfumerii S. FEOERA

H prawa szkód wyr^dzo- 
?iych pr^ez powódź'

W ob ec wiieilikich roiz-mtorów w yrzą
dzonych szkód przez pow ódź i w y lew  
Bustmzycy s io tw d sk ie j i nadwórniań- 

siciiea, władze administracyjne delego
w ały  gp-eojiałną komisję w odu o-drogo- 
w ą y  dfe 'ustal aria rozmiaru najkoniec zr 
•nieijszyoh rototot ochronnych. Komisja 
Pia wyjechała w  teren tut. powiatu w  
dniiacn 11— 15 w-rześmia b. r., na sku
tek przeprowadzonych badań i pomia
rów rozpoczęto już roboty wodne w  
Bdhioirodezanach starych i Łyśeu.

1 tak zaniiknięto odnogę B ystrzycy  
przeibiegającą wzdiłuż O’grod-ó*y i stare
go- cmentarza w  Bonorodcz-amach. skie 
rowuiąc tyodę w stare koryto  rzeki.

D o tychże samy-ch robót ochronnych 
fta terenie gminy Ł ysieć sitary, p rzy 
stępują mieszkańcy w  bieżącym  tygo
dniu.

S zkody w yrządzone przez B ystrzy
cę  nadwórtłiańską ne drodze pow iato
wej Soamisławów -  T yśm ienkzany zo- 
stały już w zupełności usunięte. W  
szczególności zbudowany now e nasy- 
py  drogow e i w ybudow ano now e um o 
■cni-one tamy taszy u o we dla ubezpłe- 
ezcinia nasypu.

P rócz tego dokonano przebudO'wy 
ariszczonegio tegoroczną pow odzią m o 
stu, wraz z d obu dw an ien r jednego 
Przęsła długo-śoi 6 m.

W obec katasurofalnego położenia roi 
tuków dotkniętych klęską pow odzi ro 
boty  drogow e i wodne wykonuje sto 
Puize.ważiniie na rachunek zaległości po 
datku drogow ego Lito też pobranych 
produktów, jak mąka żytnia, kukury
dza, sól i nafta. Budowa killku m ostów 
drewnianych i przepustów betonow ych 
iakoteż dostawa materiałów jest w  to
ku, z uwagi na zajęcie ludności ukoń
czeniem robót polnych.

S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

W  BYTUMBU

nych gości, i w krOtoem przemówieniu 
zobrazował przebieg 1 trudności akcji bu 
dc^-y. Zaznaczył przj^em. Ze jakkolwiek 
dom ten stanał prawie wyłączme wysiłka
mi i funduszami rtiejscowego spoleozeń- 
stwa zorgainizowanego- w  Kółku rolniczym 
i Związku Strzeleckim, to jednak znacznie 
ją ułatwił i w  krytycznym momenole bu
dowy wydatnie dopomógł radca Wydziału 
Powiatowego p. Krajewski, za co  też tak 
sl irośch  Eokhairdtowi, Jak 1 P- Krajewskie
mu publicznie podziękował.

Bardzo piękne przemówienie w y g ło s i 
gen. Popow icz dluec przez obecnych okla
skiwany. Uroczystość pozostawiła miłe 
wspomnijenia,

Z a k ła d a jm y  ż e ń s k i e  o d d z i a ł y  

I w i ą z h u  S fr z e lB C k la g o .
W związku z  ukazaniem się pogłosek, 

że na terenie państwowych fabryk i mono. 
pali nie wo-lnn zakładać żeńskich odazla- 
lów  strzel ecflcich — władze kierownicze 
Związku Strzeleck:ego proszą nas o zazna, 
czenie. że czynniki państwowe nie w yda
wały w tej sprawie żadnrch zarządzeń 
i ze wskutek tego należrnie żeńskiej mło
dzieży robotniczej do organizacji strze
leckiej zabronione nie jest.

Od siebie pragniemy dodać, że pogłoski 
tego r^dzaiu muszą rozsiewać przeciwnicy 
Związku Strzeleckiego, dla których -nie na 
rękę jest Piękny rozwoj organizacji, stawia 
jąoej sorawę offarnej służby Paiistwu za 
swoje hasło naczelne i którzy pragneliby 
temu rozw ojow i przeszkodzić. Odpowie
dzią na te pogłoski poiwinno być właśu.e 
jak najlicaniejszc zakładanie żeńskich od
działów strzeleckich;, zaiówno w  fabrykach
państwowych i monopolach, jak f na in. 
nych terenach robotniczych.

Należenie do oddziału Zw. Strzeleckiego 
jest ob fVwiązk!en, obywatelskim każdej ro 
botnicy. dla której nie obca .jest sprawna 
służenia. własTicmii' Państwu.

Jak najwięcej zatem robotnic z pań- 
stwow ycn fabryk *v oddziałach strze- 
Ircklcłi:

SYPIALNIE X  JADALNIE X  POKOJE WĘSKlE
oraz W S Z Ł L K I Ł  M L B L E  na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzen 
wyłącznie z własnej wytwórni wykonuje i poleca tanio

E D W A R D  R E E B A N
LWÓW, SOBIESKIEGO 3. TEL. 70-4-5.

i K ro n ik a  stanisławowska 

Z n o w u  g r o ź n a  p o w o d z i -

Wskutek, trwających od szeregu dni bez 
Ustannych deszczów na terenie w ojew ódz
twa stanisławowskiego, wezbrały poważ
nie Siryj i Opór. Stan wody wynosi na 
Stryju w  Synowódzku V'yżnem okoio 25\. 
cm., na rzece Opor 244 cm ponad stan 
normalny, komunikacja promem przez rze
kę Stryj w Międ;,ybTodach przerwana. W o 
da ciągle przybywa. Istnieją poważne oba. 
w y  zagrażające) powodzi. ■

P. jg iR u n o ra  D o r e h o t f - P o s s B l f D w a  

z d o b y w a  z l o f ą  P- tl. S .
Pierwszą kobietą, która na terenie W oje

wództwa stanisławowskiego zdobyła złotą 
P  O. S.. Jest p. Eleonora Doschott-Posse)- 
towra z Pałahicz <i,bok Trimacza. znana 
z pracy społecznej, char; tafywnej i spor
towej.

W  interesie propagandy wychowania h- 
zyczuego powinna p. Posseltowa znaleźć 
liczne naśladowczynie.

Z M ą k a n y  g o ł ą b  o o c z t o w y
Asystent lasowy Antoni Kosiewicz z Rc- 

suinej (pow. N’ awoma) oddał na poste
runku P. P w' Rosulnei gołębia pocztow e
go, którego znalazł w  swym gołębniku. 
ZbłąKany ptaK ma na nóżce obrączkę ze 
znakami „VI. 3. 295—32“  oraz n.a lorkach 
podłużną pieczęć z napisem „T. H. G. P.. 
Jan Zajączkowski —  Rypno“ . Gołęoia tego 
odesłano Starostwu powiatowemu w  Na- 
dwórne.i.

O s z u t a i  w  p o c i ą g a c h .

Tropieni i ścigani przez poheję stanisła
wowską specjaliści od gier hazardowych 
zaczęli się przenosić na prowincję. Grunt 
stanisławowski zaczął im się palić pod no. 
gami, to też przerzucili się „na wojaż“ . 
Kroniki policyjne notują w ostatn ch tygo
dniach cały szereg wielirich awantur, gdyż 
obegrani pod óżm żądają zwykle zwrotu 
przegranej.

Oszuści jednak po obegriniu naiwnego 
pasażera —  znikają natychmiast z wagonu, 
przyczem zaznaczyć należy, że posiadają 
oni bilety okTężne. ułatwiające im p*ze- 
rzucanie się z miejsca na miejsce. —  T e. 
renem operacji oszustów karcianych są 
głównie linje: Stanisławów —  Czortków,
Stanisławów —  Lw ów  i Stanisławóv'—Ko. 
lornyia. Podróżni powinni tedy mieć się na 
baczności, by nie wpaść w  ręce oszustów, 
którzy nawiasem mówiąc wyglądają bar
d /o  solidnie i wyglądem swym budzą za
ufanie. Że jednak pozory mylą —  trzeba 
się mieć na baczności. ,

N fc b B z p iB c z n l  w ł a m y w a c z e  
z a  k r a t a m i .

Donieśliśmy wczoraj o włamania do fa
bryki skór Nelkena w Stanisławowie w 
czasie które-; łupem -sprawców padły skó
ry wart. 2 500 zł. Zawiadomiona o tem po. 
lida ustaliła w toku wstępnych dochodzeń, 
że sprawcami tej kradzieży są niebezpiecz- 
Hl włamywacze. —  Ignacy Trześniowski, 
Piotr Kobylański i Kazimierz Żur akowski, 
znani jako specjaliści w  popełnianiu w ła
mań. W szczęte poszukiwania doprowadzi
ły  do ujęcia Trześniowskiego i Żurakow- 
skiego. których osadzono w  więzieniu kar
no - śledczem. Za ukrywra:ącym się Koby. 
lańsk:m pościg trwa. Skradzionych skór
dotychczas nie znaleziono.

— o- —-

TEATR IM. MONIUSZKI pod dyr. Z. Ł o .
ziusklej.
Środa i czwartek (18 i 19 b. m.) godz. 20: 

„Południca11, dramat L. Staffa

KINOTEATRY:
BELLONA: „Przedziwna sprawa Klary 

Dean.
UU M PJA: „Adiutant Jego W ysokości 

(Vlasta Buriana).
W ARSZAW A: „Śpiew, całus i dzlewczy 

r,a" (Gustaw Fróhlich).
URANJA:„Pieśń nad pieśniami1-.
SYRENA, TON: nieczynne.

Dyrektor Dep. ruchu w Min. Kolei p. Gro
nowski w pow rocie z konferencji w  Buka
reszcie przejeżdżał w dniu wczorajszym 
przez Stanisławów. — Na dworcu witał 
dyr. Gronowskiego p. prez. Wołkanowsk: 
i nacz. wydziału ruchu p. inż. Moryc.

Z „Rodziny W olsk°wei“ . W  dniu w czo. 
rajszym urządziła „Rodzina W ojskowa-1 
herbatkę towarzyską z okazji imienin 
p. gen. Żukoskiej, na której był obecny 
korpus ońcerski tut. gurmzonu.

Uruchomienie tartaku. W  ubiegłym ty 
godniu uruchomiony został w Worochcie 
tartak firmy Jonas Jahr, który zatrudni! 
26 robotników.

Z teatru. W e środę 18 października 
i czwartek 19 października o godz. 8 wie
czór —  poraź trzeci i czwarty wspaniała 
sztuka L. Staffa „Południca1', która od-nio. 
sła pełny sukces artystyczny, dzięki nie
zwykle nnmysłowc] reżyserii R. Wasilew
skiego j wspaniałej grze Ireny Ładoslów- 
ny. odtwarzające! niesamowitą postać ty
tułową. —  Pięknie stylizowane dekoracje 
‘" ‘i  mUajraa J, O ariach a
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Ogłoszenia urzędowe.
LICY TA CJE.

!.i. Km. 407. ^054, 3095/33. Ogłoszenie, 
an 1'abaka, Komornik Sądu Grodzkiego 

w  Przemyślu. Rew. III., obwieszcza, że 
ania 1 grudnia 1933. o godz. 10-tej odbę
dzie się w Sadzie Grodzkim w Przemyślu, 
sala Nr. 22. publiczna licytacja 1/4 części 
realnośd obj, llwh. 187, 279, 286. 287. 685. 
ks. gr. gm. Byków. Antoniego Waliszcza- 
ka własnych, ocenionych na kwotę 462 zł 
75 gr. oraz 1/4 części realności obj. lwh. 
249 ks. gr gm, Pleszowice. Michaliny M o
skalik własnej, ocenionej na kwotę 860 zŁ 
40 gr. Najniższe oferty wynoszą 308 zł. 34 
gr i 573 zł. 80 gr.. poniżej których sprze
daż nie nastąpi. Akta i protokół oszacowa
nia przeglądać można u komornika 
w dniach powszednich w  godzinach urzę
dowych. 1236/K

Przemyśl, dnia 12 października 1933.

Km. 1166/33. Edykt licytacyjny oraz w e 
zwanie do zgłoszenia w>erzyteinoścl. Na 
wniosek strony egzekwującej Mozesa 
Pteissa, kupca w Rohatynie odbędzie sie 
dują 20 listopada 1933. o godzmie 9-tej 
przedpołudniem w Sądzie Grodzkim w R o
hatynie w biurze Nr. 10, ma zasadre prze
dłożonych warunków licytacyjnych, które 
się równocześnie zatwierdza, licytacja na
stępujących realności: Księga gruntowa:
Czercze. Whl : pół 2076 Oznaczenie real. 
nnści: Pg. 1937/2 o obszarze 1-200 s ą ż n i, 
składajaca się z ogrodu i pobudowanych 
ma nim domu mieszkalnego, stajni i stodo
ły. Wartość szacunkowa wraz z przynależ- 
mościami: 6.400 zł. Najniższa oferta: 3.533 
zł. i 32 gr. Do realności tej nie należa 
żadne przynależności. Poniżej najniższej 
oferiy sprzedaż nie nastąpi. Odnośnie do 
wezwań i pouczeń rzeczow o uprawnionych 
odsyła się interesowanych do postanowień 
edyktu licytacyjnego wywieszonego na 
tablicy sadowej. Warumd licytacyjne i od 
noszące się do tej realności dokumenty jak 
WYeiąg hipoteczny, protokół ocenienia itp. 
może każdy mający chęć kupienia przej
rzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Komornika Sądu Grodzkiego w Rohatynie, 
ul Marszałka Piłsudskiego 1. 30.

Komornik Sadu Grodzkiego
Rohatyn dnia 19 września 1933. 4251/K

Km. 1921/33 Komornik Sądu grodzkiego 
w  Radziechowie na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dmu 18 października 
1933 o godz 3 pc południu w Chołojowie 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo
ści składający ch się z 6 kóp pszenicy, 12 
kóp żyta, 8 kóp jęczmienia. 6 fotelików, 
kanapki, szafy, komody, otomany i kilimu 
łącznej wartości szacunkowej 740 zł. Ceną 
wywołania będzie połowa ceny szacunku, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Przed
mioty sprzedać się majace będzie można 
oglądnąć w dniu licytacji w czasie i miej
scu wyżej wyszczególnionem. 42S2k

Radziechów, dria 28 września 1933.

K,r 1299/33. Komornik Sadu grodzkiego 
w Radziechowie na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 20 listopada 1933 o 
godz. 9 rano w biurze nr. 11 Sądu grodz- 
k ‘ego w Radziechowie odbędzie się licyta
cja publiczna nieruchomości obj. whl. 930. 
2029, 2080 kg. Radziechów, budynki goso. 
i ogród, wartości szacunkowej 11.350 zł., 
cena wywołania 7.567 zł., whł. 1534 kg, 
Radziechów —  rola wartości szacunkowej 
450 zł cena wywołania 300 zł., whl. £20 
kg. Radziechów —  rola. wartości szacutiko 
wej 900 zł., cena wywołania 600 zł. whl. 
2081 kg. Radziechów — rola wartości sza
cunkowej 1800 zł., cena wywołania 1200 
zł. whl. 599 kg. Radziechów —  rola. warto 
ści szacunkowej 1400 zł,, cena wywołania 
934 zł i whl. 1165 kg. Radziechów, warto
ści szacunkowe* 2700 zł., cena wywołania 
18UU zł..poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Licytant przystępując do pr ze targu winien 
z łożyć rękojmie w wysokości 1/10 części 
ceny szacunkowej w gotowiźnie. lub prpie 
rach wartościowych. 4253k

Radziechów, dnia 5 października 1933.

Km. 3845/33. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
października 1933 o godz. 11 przed pnłud. 
we Lwowie, ul. Rutowskiego 16 sprzeda 
się przez publiczną licytację nastpnujące 
przedmioty: meble. Sprzedaż rozpocznie 
się wpół godziny po czasie wyżej oznaczo 
mym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione cia sprzedaż.

Komornik Sąd-u grodzkiego miejskiego
Rew'ru 1. 4254k

Lwów, dmij 6 października 1933.

Km. 2l6o/33. Edykt licytacyjny oraz w e
zwanie do zgłoszenia wierzy tajności. Na 
wniosek strony egzekwujące] Meiera Grli- 
ua w Kołomyi odbędzie się dnia 12 grudnia 
1933 o godz 12 przedpoł. w  biurze nr. 69 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li
cytacja następujących realności: Księga 
gruntowa m. Kołomyja V. dzielnica, whl. 
2181. Oznaczenie realności ngr. Ikat. 
4414/27 obszaru 21 ar. 06 m. kw. wraz z 
budynkiem z desek 1 cal. na podwalinach 
dębowych, o słupach jodłowych na funda
mencie kryty dachówką, długości 14 m. 40 
cm., szer. 6 m. 40 cm., poddasze i oparka- 
nienie z desek, wartość szacunkowa wraz

z przynależ. 7.350 zł. 60 gr. Najniższa ofer 
ta 4.377 zł. 30 gr, Pomżej najniższej oferty 
sproedaż nie nastąpi. 2255k

Komornik Sądu grodzkiego Rew. I. 
Kołomyja dnia 14 październiKa 1933. 1

Km. 3275/33. Obwieszczanie. Koihornli 
Sądu grodzkiego zamiejskiego we Lwowie 
rewiru I., na zasadzie art. 602 kp^. zawia- 
damia. że w dniu 19 października 1933 o 
| odz. 13 udbędzi1 aię licytacja publiczna v 
Persenkówce folwark miejski a to: kon 
w yścigow ych : „ C y m  II.* ogier karo-gnia. 
dy, anglik; „Kaskada", klacz kasztanowa 
ta, łysina na czole. 4-letnia arab. „Dolar osa' 
klacz gniada, 4 lata, anglik, „Kaszmir" a- 
rab, hodowli państwowej, ogier siwy. 4-k 
tni u staijnii wyścigowej dr. Skórkowśkie 
go. „Kodyma". arao, klacz kasztanowata 
lat 4. łysina na czoie. „Eioelon*. ogier ka 
ry, anglik, które można oglądać w dniu li
cytacji na miejscu w czasie wyżej ozna
czonym. 4256k

Lwów. dnia 14 października 1933.

Km. VII. 4711/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 października 1933 o  godz. 12.30 we Lwo 
wie przy ul. Bourlarda 3. następnie Objazd 
2 sprzeda się przez publiczna licytację na
stępujące przedmioty: kasę, maszynę do 
pisania, urządzenia biurowe, 2 wozy cięża
rowe, w yroby ceramiczne. Sprzedaż rozipc 
czmie się wpół godziny po ezasc wyżei 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru VII.

Lwów, dnia ta października 193a 425/k

Km. VII. 40/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 październjjKa 1935 o goaz. 8.59 przed po 
łujniiem we Lwowie, Rynek i7, sprzeda 
się przez puoliczną licytację następujące 
przedmioty: kapelusze damskie, aparat ra 
djowy, zegar stojący, dywan strzyżony, 
szałę sklepową, czarne futro męskie, bere
ty damskie Sprzedaż rozpocznie się wpół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. W 
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymienione na sprzedaż. 425Sk

Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 
rewiru VII.

Lwów, dinia 5 października 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 2/26/378. Konkurs do majątku firmy 

„Riva‘ ‘ zakłady dla wyrobu mydła, perfu
merii i przetworów chem cznych, Ski Akc. 
we Lwowie. Marcina 22. wpisanej do reje
stru jak wyżej otwarty tus. uchwałą z 15- 
stycznia 1926. zostaje Pu rozdziale majątku 
masy w myśl § 139 o. k„ zniesiony.

Sad Okręgowy 
Lwów. 16 wrześnią 1933. 4232

Sa 104/32/62. Zatwierdza się układ za
warty na audiencji ugodowej w dniu 12. 
lutego. 1933- miedzy dłużnikami Emilem 
i Betti Opat we Lwowie, pl. Rzeźni 6, 
a ich wierzycielami.

Sąd Okręgowy 
Lwów. 26 września 1933. 4233

Sa 11/32/28 W  sprawie ugodowej do 
majątku dłużniczki Etli Wilf 1 Cypry Pił- 
lipger w Turce n/Str., wobec aiejawienia 
się ty dhże na wyznaczonej przez Sąd 
Grodzki w Turce na dzień 3 października 
b. r. andjencji ugodowej uważa siię wmio. 
sek tychże za cofnięty i w ślad za tem 
postępowanie ugodowe zastanawia się.

Sąd Okręgowy 
Sambo . 18 października 1932, 4239

Sa 56/32. Zatwierdzeń >e ugody. Sąd 
Okręgowy w  Samborze zatwierdza ugodę 
zawartą, dnia 9 marca 1933 w Sądzie 
Grodzkim w Starym Samborze między 
dłużnikami 1) Amalja Strzelecka, imieniem 
własnem i tael. syna Jana Strzeleckiego 
oraz 2) Marją Sosnowską w  Chyrowie ja
ko spadkobiercami śp. Jana Strzeleckiego, 
a tychże wierzycielami.

Sąd Okręgowy 
Sambor, 24 maja 1933. 4240

Sa. 45/32. Sad Okręgowy w  Samborze, 
jako ugodowy uznaje postępowanie ugodo
we otwarte do majątku dłużniczki Heleny 
Aftbach I dłużnika Arora Kurza, współwła
ścicieli składu mebli w Samborze za ukoń
czone.

Sad Okręgowy 
Sambor dnia 23 lutego 193?. 4241

F I R M Y .
II. Firm. 969/33. C. VII. 177, Do ts. reje

str 1 handlowego. Oddział „C “  wpisano: 
Dzień wpisu: 21 września 1933. Siedzbia 
firmy: Kraków. Brzmienie firmj : przedsię
biorstwo budowlane inż. Michał Jastrzębski 
i Ska w Krakowie, Spółka z ograniczona 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiebior 
stwa: wykonywanie wszelkich prac w  za
kres budow-retwa wchodzących. Kapitał 
zakładowy wynosi 20.000 zł., wpłacony go
tówka 10.009 zł. Spółkę zastępują zawia
dowcę : 1) inż. Michał Jastrzębski w Kra- 
kowte Czysta 1; 21 inż. Salomon Feldman 
w  Krakowie, pl. Matejki 6. każdy z  “Ich 
samodzielnie, Podpis f !rm y: pod wyPisa- 
riem, wydrukowanem lub pieczęcią wyca- 
śoiętem brzmieniem firmy jeden zawia
dowca umieści swój podpis. Wpisano na

poćsiaw ie podania z dnia 14 września 1933 j 
i kontraktu spółki z dnia 8 lipca 1933 LR. 
4SS37 i deklaracji z dnia 12 września 1933 
LR. 49. 564.

Sąd Okręgowy, Wydział U. handlowy
Kraków, dnia 16 września 1933. 423-3

Firm. 136/32. A I. 277. Brzmienie Fir- j 
m y: Samborska, fabryka mydta i sody 
Karp i Ska „Ei-ka-zet‘ ‘ w Samborze. R o
dzaj spółki: Iiw na s-półka handlowa. Jaw. 
ni spólni-cy: Klara Karp. kupcowa w Sam
borze. zamężna; Leon Leidner, kupiec 
w Samborze, wolny i Abraham Zuckerberz 
kupiec w Samborze wolny. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: W yrób mydła i sody
i sprzedaż własnych w yrobów  mydła i sa. 
dy — burlowna 1 dęta/liczna. Spółkę za
stępują: Leon Leidner 1 Abraham Zucker 
berg łącznie. sposoo poaoisywania iirmy: 
pod wyciśniętą pieczęcią firmy umieszcza 
swe podpisy Leon Leidner i Abraham Zu- 
ckerberg

Sąd Okręgowy
Sambor 2 tipca 1932, 4242

F;rm. 145/31. C. I. 208. Zmiany i dodatk* 
odnos-zące się do wpisanych w rejestrze 
„C ‘ ‘ Firm, spółek z ograniczoną odpowie
dzialnością. Brzmienie firmy i jej siedzi
ba : „Galicyjska spółka d'a spożytkowania 
olejów mineralnych". Spółka z ogi por. 
w Drohobyczu. Uchwała Walnego Zgro- 
wadzenia spólników przebieg którego 
stwierdzony został aktem notarialnym 
z daty: Drohobycz 16 lutego 1931. Lrep 
10-486, notariusza Dra Stanisława Piątkie- 
wicza zwaloryzowano k a,pi tał zakładowy 
spółki wynoszący 100.000 Koron na kwo-te 
43.000 zł! Data wpisu: 31 sierpnia 1931.

Sad Okręg iwy. Wydział II
Sambor, dn*a 28 sierpnia 193.1. 4243

Firm. 150/33. B. 1. 154. Zmiany i dodatki, 
odnoszące się do rejestru handlowego spó
łek akcyjnych. Przy firmie Bank Gospo
darstwa Krajowego. Odaział w  Dronoby- 
czu. Na podstaw ę § 8y. statutu Banitu Go
spodarstwa Krajowego zgodnie z uenwałą 
Dyrekcji BanKu z dnia 16 czerwca 1933, 
tudzież na podstawie art. 27 Rozp. Ministra 
Sprawiedliwości o rejestrze handlowym 
z dnia 22 kWetnia 1919 (Dz. Pr P. 37/19. 
poz. 279) Dz. Pr. P. a.rt. 37/19: wpisuje się 
do rejestru następujące zmiany: w rubry
ce 2: ..Bank Gospodarstwa Krajowego1*. 
Zadaniem Banku jest udzielanie kredytu 
długoterminowego przez emisię listów za
stawnych, obligacyj komunalnych, kolejo
wych, a dla potrzeb przemysłu obligacyj 
Bankowych, popieranie instytucyj kredy
towych powołanych do życia przez samo. 
rządy (ka&y oszczędności, kasy gminną), 
popieranie ruchu budowlanego i odbudo
wy kraju, oraz wykonywanie wsZelkKi 
-czynności bankowych (§ 63) ze szczegól- 
nem jednakże uwzględnieniem potrzeb Pań
stwa, przedsiębiorstw państwowych, sa 
morządów i ich przedsiębiorstw (§. 5, sta
tutu). Siedzibą Banku jest m. st. Warsza
wa. Al. Jerozolimskie N. J. Oddziały ban 
ku ■ v  Białej. BiałymstoKu. Bydgoszczy 
Drohobyczu, Gdyni Katowicach, Kołomyi 
Krakowie, Lublinie. Lwowie, Lodzi, Lucku 
Poznaniu. Radomiu. Równem. Stanisławo
wie, Tarnowie Wilnie i Wloclawiu Baink 
rozpoczął swą działalność w dniu 4 czerw , 
ca 1924 -oku. W  rubryce 3: Kapitał Z a 
kładowy Banku Gospodarstwa Krajowero 
wynosi zł. 150.000.000'— . W  rubryce 4 : 
Prezes Banku Dr. Górecki Roman, War
szawa, ul. Śmiała N. 35 (Żoliborz). Naczel. 
ny Dyrektcr: Dr. Ma Ciszewski Feliks — 
Lódź. ul. Targową Nr. 65. Zjednoczone Za
kłady Przemysłowe K.Scheiblera 1 L. Groh
mana Sp, Akc Zastępca Naczelnego D y
rektora: inż. Dreek1 Jerzy. Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie N. 1. Dyrektorowie: 
Dr. Barysz Leon —  Warszawa. Al. Jerozo
limskie N. 1; Barc^yńsk; Włodzimierz — 
Warszawa. Al. JerozoFm skie N. r: D i. 
Oa-rbusiński Tadeusz —  Warszawa. Al. Je
rozolimskie N. 1; Kożuchowski Józel —1 
w arszawu, Al. Jerozolimskie N. 1; - Dr 
Wasserab Zygmunt — Warszawa, Al. Je 
roztolim-skl? N, 1 ; Dr. Chechliński Marjan — 
Lwów, ul. Kościuszki 11 —  Zastępcy Dy
rektorów: Czechowski Zdzisław — War
szawa, Al. Jerozolimskie; Czermiński Win. 
dzimierz — Warszawa. Al. Jerozolimskie; 
Dr. Golik Bolesław — Warszawa. Al. lero- 
zołimskie; Komorowski Pdm md —  War
szawa. Al. Jerozolimskie; Dr, Osuchowski 
Wiktor —  Warszawa. Al. Jerozolimskie; 
Paprocki Antoni — Warszawa. Al. Jero-ip. 
limskie; Pawłowicz Stanisław —  Warsza
wa, Al Jerozolimsikie: .Ruckgarber łan, — 
Warszawa. Al. Jerozolimskie; Jarnutow- 
skl Stefan —  Katowice, ul. Mickiewicza 3; 
Rokosz p iot-r — Kruków, Rynek G łów . 
ny N. 47; Dr. ^latowski Karimierz — 
Lwów, ul. Kościuszki 11; Dr. Greger Kazi 
nfterz — Lódź. ul. Kościuszki N. 63: Szwy- 
kowsk5 Ludwik —  Wilno, ul. Śniadeckich 
8. —  Kierownikiem Oddziału w Drohoby
czu ie®* Dr. Szeliński Edmund, zim 
w  D-óho-byczu, pl. Sw. Bartłomieja N. 3. 
Preze* ma zwierzchni nadzór nad cała 
działalnością Banku, przewodniczy w Ra
dzie i czuwa nad wykonaniem i ej uchwał 
5 70 statutu). Dyrekcja prowadzi wszABrte 
Interesy Banku, administruje całym leg'1 
majątkiem z zachowaniem przepisów sta
tutu, jakoteż reprezentuje Bank na ze 
wnatrz w obec osób trzecich (§ 88 statutu)

Firma Banku będzie podpisywana w  ten 
sposób, że pod pieczęcią umierzczone bę
dą dwa podpisy osób upoważnionych do 
pod-pisywania. Za Zakład Centralny i Od
działy Banku mają prawo podpisywać dy
rektorowie, zastępcy dyrektorów lub pro- 
kurenci Zakładu Centralnego. Za Oddziały 
Banku mają prawo podpisywać: Kierowni
cy, Oddziałów zastępcy kierów ników lub 
prokurenci Oddziałów. W  rubryce 5: Pro
kurenci Zakładu Cenualnego: Bielecki Sta
nisław —  Warszawa, ul. Al. Jtrozolimsl-e 
N. 1; Bobrownioki Gustaw — Warszawa, 
ul. Al. Jerozolimskie N. 1; Dr. Bmghaidt 
Bronisław —  Warszawa, Al. Jerozolimska*; 
N. i ;  Bukowiecki Jerzy —  W arszav/ą ul- 
Al. Jerozolimskie 1; Dr. Ciłńcki Emilian — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie N. 1.5 
Czernią w ski Emil — Wa*~sza va. ul. Al. Je- 
rczonmsKij N. 1; Dzięgala F ianoszf k — 
Warszaw-a. ul. Al. Jerozolimskie N i ;  Dr. 
DuoryK Teofil —  Warszawa. uL Al. Jero- 
zoiimsKie N. 1; Dąmbski Jan —  Warsza
wa, ul. Al. Jerozolimskie N. 1; Flak Euge
niusz —  Warszawą, ul. Al. Jerozolimskie 
N. 1; Gizowski Jan — Warszawa, ul Al. 
Jerozolimskie N. 1; Hukiewicz Mikołpj — 
W arszawa. ul. Al. Jerozolimskie N, l; Ho- 
worka Czesław — Warszawa, ul. A  Jero
zolimskie N 1; Hoppe Edward —  W arsza
wa, Al. Jerozolimskie N. 1; Jarosz EdmunJ 
—  Warszawa, ul. Jerozolimskie N. 1; Kul
ka Marceli —  Warszawa, ul. Al. Jerozo
limskie N. 1; Kryński Włodzimierz — W a: 
szawa. ul. Al Jerozolimskie N. 1; Kozakie
wicz —  Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie 
N. 1; Krzewski Jan — Warszawa. uL Al 
Jerozolimskie N. 1; Krawczyk Julian — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie N. l;K lu c : 
Michał —  Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie 
N. 1; Leśniewski Antoni — Warszawa, uL 
Al. Jerozolimskie N. 1 ; Lewandowski W oi- 
ciecn Warszawa, ul. Al. JerozolimsKie 
N. 1; LewiciKi Mi cna i — Warszawa, ul. Ai. 
jerozolimskie N. l;D r. Łopuszański Longin 
- -  Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie N. l ;  
Laiica Ludwik — Warszawa, ul. Al. Jaro- 
zo-tmskic N. 1; Marcinkowski Piort — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie N. 1; Dr. 
Mazanowski Antoni -- Warszawa, ul. Al. 
Jerozolimskie N. 1; Dr. Matuszeckf — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie N. l ;  Min. 
kowski Anatol —  Warszawa, ul. Al. Jero
zolimskie N. 1; Dr. Nowak Jerzy —  War
szawa, Al. Jerozolimskie N. 1; Niewiadom. 
ski Tadeusz —  Warszawa. Al. Jerozolim
skie N. 1; Dr. Niżyński Franciszek —  War
szawa, Al. Jerozolimskie N. 1; Neibelski 
Adam — Warszawa. Al. Jerozohmskie N. 1: 
Nowicki Edward -  Warszawa. Al. Jero
zolimskie N. 1; Dr. Piscnel Karol —  W ar
szawa. Al. Jerozolimskie N. i ;  Dr. Pec 
Aleksander —  Warszawa. Al. Jerozolim
skie 1 ; Pilch Henryk —  Warszawa Al. Je
rozolimskie 1; uorębski Józef —  W arsza
wa, Al. Jerozolimskie N. 1; Razowski Lu
dwik — Warszawa. Al. Jerozolimskie N. 1; 
Dr. Remer Klemens — Warszawa. Al. Je
rozolimskie N. i ;  Dr. Sielecki Antoni — 
Warszawa. Al. Jerozolimskie N. 1; inż. 
Sujkowski Stefan —  Warszawa, Al. Jero
zolimskie N. 1; Szwubowicz Tadcrsr —■ 
Warszawa. Al. Jero.-olimskie N. 1; Usie- 
Fniewłt* Józef —  Warszawa, AL- Jerozo
limska N 1; Winter M ieczysław —  War
szawa. Al. Jerozolimskie N. 1; Dr. Zieliń
ski Antoni — Warszawa, Al. Jeiozol niskie 
N. 1, Zyia Karol — Warszawa. Al. ero. 
zoRmskie N l ;  Romaszkan Artur —  Biała 
ul. Ratuszowa róg Rynku Nr. 1; Bialikie- 
wicz Józef - Lwów. ul Kościuszki Nr. 11: 
Malczyński Bolesław — Lwów. ui. Ka. 
śeiuszki Nr. 11. — Prokurenc1 Oddziału
w Drohobyczu: Fritz Roman —  Droho
bycz. plac św. Bartłomieja Nr. 3; Jurkie
wicz Lesław —  Drohobycz. p 'ac św. Bar
tłomieja Nr. 3. W  rubryce 6 : Bank Gospo
darstwa Krajowego jest instytucją pań
stwową której przy- ugnie osohnwość 
prawna (§ 2 statutu). Utworzony został n j 
rnouy Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 30 maja 1924 r. o  połą
czeniu (fuzji) Państwowych Instytucyi Kre
dytowych w Banku Gospodarstwa Krajo
w ego (Dz. U. R. P. Ny 46 poz 477) oraz 
Rozp Proz. Rzeczypospolitej z dnia 3 gru
dnia 1930 r. w sprawie zmian i uzupełnień 
Rnzp. Prez. R. P. dnia 30 maja 1924 r 
o poląozeniu (fuzji) państwowych Instytu
cyj Kredytowych w Bank Gospodarstwa 
Krajowego (Dz. U R. P. 86/30 poz. 666) 
Statut Banku wydany został przez Mi n- 
stra Skarbu rozporządzeniem z dnia 3' 
maja 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46. poz. 47h' 
na n o cy  art. 2 Rozp. Prez. Rz. z dn. 3<ł 
maja 1924 r. (Dz U. R P.N r. 46. poz. 477) 
Częściowe zmiany statutu opublikować 
zostały w  Dziennikach Ustaw Rzeczvp°* 
snnlitej Polskie' :  (Nr. 59/24, poz. 597) RoZP 
Ministra Skarbu z dn. 26 czerwca 1924 r- 
(Nr: 107/24 poz. 974). Rozp. Ministra Skat- 
ta  z dnia 2 grodnia 1924 r. (Nr. 47/25 po&’ 
332). Rozp. Mm‘stra Skarbu z dn. 30 kwi«' 
tni a 1925 r. (Nr. 91/25 poz. 640). Rozo. Mi
nistra Skarbu z dn. 28 sie ronią 1925 r. (Hf' 
32/3o poz. 195) Rozp. Ministra Skar^ 
z dn, ?0 marca 1926 r. (Nr. 41/28 d o z . 40?) 
Rpzp. Min!stra Ska i hu z dn 15 mać* 
1928 r. (Nr. 56/28 poz. 532) Rozp. Ministr* 
Scartm z dr 5 maja 1928 (Nr. 38/29 
334) Rotm. Ministra Skarbu z dn. 16 kwl®' 
tnia 1929).
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